
Pierwsza część 

bazy produkcyjno- 
składów ej 

do budów v Pałacu

Ctaa 15 çrosxv

\ii;

Bój skończy się jutro

K u ltu r N a u ls i

oddana juz do użytku

Wizyta
wicepremiera
Jędrychowskiego 
u radzieckich 
budowniczych
1 2  BM. plac-budowy Pała­

cu Kultury i Nauki, bu­
dowę csiedla mieszkaniowego 
w Jelonkach i wielka bazę pro 
dukcyjno -  składowa zwiedził 
wicepremier Stefan Jędry- 
chowslci. Część bazy została 
iuż oddana do eksploatacji.

Codziennie z pociągów nad­
chodzących ze Związku Ra­
dzieckiego wyładowywane sa 
w  bazie do wielkiego magazy­
nu maszyny i urządzenia.

M. in. w  magazynie znajdu­
ją sie iuż elementy potężnego 
dźwigu portalowego o nośno­
ści 12 ton, Długość ramienia 
wysięgowego tego dźwigu wy­
nosi 35 m. Na placu budowy 
będzie on zmontowany na szy 
nach i pracować będzie przy 
podnoszeniu i przenoszeniu 
konstrukcji stalowych pałacu.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
NA URALU WYKONUJĄ  
ZAM ÓW IENIA  
DLA WARSZAWY

g z E R E G  ZAKŁADÓW orze 
myślowych Uralu połud­

niowego produkuje urządzenia 
¡techniczne dla budowniczych 
Pałacu Kultury i  Nauki w 
Warszawie.

Zakłady budowy maszyn 
drogowych im. Uszczenki o- 
desłały do Warszawy pierw­
sza partię buldożerów. Załoga 
zakładów budowy maszyn im. 
Kalinina w  Niaziopietrowsku 
■wysiała mechaniczne sita sor­
tujące.

Wielka impreza 
artystyczna
na Jasnych Błoniach
W N IEDZIELĘ o godz. 17 

na Jasnych Błoniach od­
będzie się zorganizowana sta­
raniem Wydziału Kultury Pre 
zydium MRN wielka impreza 
artystyczna na zakończenie 
Dni Oświaty, Książki i  Prasy.

W  imprezie udział wezmą 
aktorzy teatrów szczecińskich: 
Ilomerska, Tokarzewska, Miel 
czarek, Kolaszyński i Micha­
łowski (recytacje i śpiew), 
skrzypaczka — Irena Dołgo- 
wa, orkiestra DOKP, chór 
ZZK, zespoły taneczne Ogni­
ska Choreograficznego i Za­
kładu Lecznictwa Pracownicze 
go oraz Wodociągów i Kanali 
zacji.

Od godz. 19 do 21 odbędzie 
się zabawa ludowa.
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Bni Oświaty, Książki i Prasy
potężną akcją

upowszechnienia czytelnictwa
W Dniach Oświaty

SKRK
zradiofonizuje
dwa ośrodki 
zdrowia

C P O ŁEC ZN Y  Komitet Ra-
^diofonizacji Kraju w Szeze 

cinie postanowi! zradiofonizo- 
wać z własnych funduszy o- 
raz z uzyskanych od Woj, 
Kom. Odbudowy Warszawy 
oddział gruźliczy szpitala po­
wiatowego w Stargardzie oraz 
gmach Miejskiej Przychodni 
Podstawowej nr. 1 w Szczeci­
nie.

SKRK tą drogą pragnie 
przyjść z pomocą av ciężkiej 
służbie lekarzom, ułatwiając 
nadawanie komunikatów lokal­
nych z własnego radiowęzła w  
gmachu Przychodni w  Szczeci­
nie. Oczekujący więc w poezc= 
kalniach na porady lekarskie 
pacjenci, będą mieli możność 
wysłuchiwania pogadanek na 
aktualne dila ¡nich tematy.

W  zradiofonizowanym ośrod­
ku, oczekując na swoją kolej­
kę do lekarza, przyjemnie bę­
dzie pacjentom posłuchać rów= 
nież muzyki i  wiadomości z 
kraju.

Czechosłowacki 
konkurs filmowy 
„Kuriera“

Patrz strona 2

KUPON NR I:

Zadanie: Odgadujemy
nazwę filmu, w którym 
występuje poznana przez 
nas postać.

Nazwa filmu . . . . *

Nazwisko i imię

Z a w ó d ..................................

Kupon zachować i prze­
słać razem z kuponami nr
nr 2, 3, 4, 5, 6 i 7.

9  Rosną szeregi nowych prenumeratorów 
w mieście i na wsi

9  Narady czytelników, korespondentów 
oraz kolporterów

W  D N IAC H OŚW IATY, K S IĄ ŻK I I  PRASY otlbywajn 
się narady czytelników, korespondentów oraz kolpor­
terów. Imprezy te pozwalają uczestniczącym w nich 

literatom oraz redaktorom pism bliżej zapoznać się z opinią 
czytelników. Są one jednocześnie poważnym czynnikiem w 
upowszechnianiu dobrej literatury.
NA ZJE2DZIE korespon- znaczonej dla wsi, świadczy 

dentów robotniczych i chłop- fakt, że masowe czasopismo 
skich w Elblągu zebrani z za- rolnicze „Gromada“ prenume-
interesowaniem wysłuchali re­
feratu na temat 40-letniej dzia­
łalności „Prawdy".

m  A U L I Uniwersytetu Ja- 
’ v giellońskiego w Krakowie 

odbył się wojewódzki zlot mło 
dych zwycięzców konkursu czy 
telniczego pn. „Książka—twój 
Przyjaciel", zorganizowanego 
przez zarząd główny ZMP i 
Ministerstwo Oświaty dla mło­
dzieży szkół podstawowych.

W  zlocie wzięło udział oko­
ło 160 chłopców i dziewcząt, 
wyróżnionych spośród 31 tys. 
uczestników konkursu. Uczest­
nicy zlotu otrzymali cenne na­
grody.

W KIELCACH odbyła się na 
rada kolporterów prasy partyj 
nej, związkowej i  młodzieżo­
wej z powiatu i miasta Kielce.

Ponad 1.000 prenumerato­
rów — chłopów zjednał sobie 
listonosz wiejski — Piotr Woj- 
tyna z Masłowa, który mimo 
rozległego rejonu co dzień dos 
tarcza rolnikom świeże gaze­
ty chłopskie.
F ) 0  CORAZ SZERSZYCH 
■■-'rzesz czytelników wiej­

skich dociera obecnie poza pra 
są ogólną i książką rolniczą 
—  czasopismo rolnicze 1 facho* 
wo-rolnicze.

O szerokim zasięgu czytel­
nictwa prasy, specjalnie prze-

Imponujący
rozwój
przemysłu
w Związku 
Radzieckim

JA K  PODAJE dziennik 
„Trud” w  końcu 1950 roku 

liczba robotników i pracowni 
ków umysłowych w gospodar 
ce narodowej Związku Ra­
dzieckiego wyniosła 39.200.000 
osób. tj. o 7.700 tys. osób wię- 
cej niż w  końcu 1940 roku. W 
końcu 1951 roku liczba robot­
ników i  pracowników umysło 
wych w  ZSRR wzrosła o dal 
szych 1.600 tys. osób: w ten 
sposób ilość osób zatrudnio­
nych w przemyśle radzieckim 
wzrosła do 40:8 miliona. Pro­
ces ten doskonale ilustruje 
sukcesy socjalistycznej gospo­
darki narodowej, która nie 
zna kryzysów ani bezrobocia.

Letni rozkład 
jazdy 
pociągów
znajdziesz na sir. 6

rowało w r. 1951 ponad 1 mi­
lion 200 tys. chłopów. Setki ty 
sięcy prenumeratorów posiada­
ją również inne popularne cza­
sopisma chłopskie.

IZ  ŁASA robotnicza Sloicacji 
^-walczy w roku 1932-im w 
czasie budowy magistrali ko­
lejowej. Strajkiem robotnicy 
odpowiadają na obniżenie sta- 
toek akordowych.

Film  czechosłowacki, oparty 
na prawdziwych wydarzeniach, 
dziś wchodzi na ekran kina 
„Colosseum” w Szczecinie.

Robotnicy francuscy
nie będą produkować 

sprzętu wojennego
do w a lk i z narodami 

l unisu, A lgeru i M arokka
PARYŻ
Y \l  SALI Mutualité w Paryżu odbył się potężny wiec soli 
’  * darności ludu Paryża z walczącymi o wolność ludami 

Tunisu, Algeru i  Marokka. Na trybunie zasiedli, Duclos, 
Marty, Guyot, sekretarz CGT Molino, sekretarz związku re 
publikańskiej młodzieży francuskiej Ducolonne, członkowie 
KC FPK oraz przedstawiciele studentów z krajów Francji 
zamorskiej.

W W IELOKROTNIE przery 
wahym oklaskami przemowie 
niu Andre Marty nakreślił 
obraz brutalnych represji fran 
cuskiich władz kolonialnych w  
Tunisie, Algerze. Marokko i  
Vietnamie, stwierdzając, iż 
nic nie zdoła przeszkodzić lu­
dom kolonialnym w wywalczę 
niu niezawisłości.

Członek Biura Politycznego 
KPF —  Guyot wezwał meta­
lowców paryskich do wszczę­
cia masowej akoji przeciwko 
produkcji" i  transportowi sprzę 
tu wojennego, wezwał masy 
pracujące do walki o pokój w  
Vietnamie i  o wycofanie sił 
zbrojnych z A fryki północnej, 
wezwał żołnierzy, by wraz z 
ludem walczyli o niezawisłość 
Francji, o niezawisłość ludów- 
kolonialnych.

Uwaga
korespondenci
rozgłośni
szczecińskiej

ri  BL IŻA  SIĘ termin za 
^-'kończenia konkursu 

rozgłośni szczecińskiej na 
najlepszą korespondencję.

Korespondencja winna 
omawiać zagadnienia pro­
dukcyjne: wykonywanie 
pdanów, współzawodnic­
two i  racjonalizatorstwo: 
zagadnienia gospodarcze 
wsi: rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej, pracę 
PGR oraz POM, realiza­
cję bieżących zadań wsi: 
zagadnienia kulturalne: 
pracę świetlic przyfabiycz 
nych oraz gromadzkich, 
przebieg Dni Oświaty, 
Książki i  Prasy w  mia­
stach oraz groma dach. W 
korespondencji można rów 
nież poruszać i inne za gad 
nienia.

Najlepsze koresponden­
cje będą przez Polskie R? 
dio nagród zon*.

N a zakończenie w iecu uczestn i­
cy  u c h w a lil i rezo lu c ję , w  k tó re j 
na apel K o m u n is tyczn e j p a r t i i  
F ra n c ji p ro te s tu ją  p rze c iw  k o lo ­
n ia ln e j p o lity ce  rządu fra n cu sk ie ­
go i  m a n ife s tu ją  swą ca łko w itą  
solidarność z w yzw oleńczą w a lką  
na rod ów  A ir y k t  P ó łno cne j. Zebra 
n i w zyw a ją  k lasę rob o tn iczą , de­
m o k ra tó w  i  p a tr io tó w  fra n cu sk ich  
do a k c j i  p rze c iw ko  p ro d u k c ji i  
tra n sp o rto w i sprzę tu wojennego, 
żądają zw o ln ie n ia  w szystk ich  u- 
w ięz ion ych  p a tr io tó w  T un isu , A l- 
geru i  M arokka  i  uw zg lędnien ia 
s łusznych p o s tu la tó w  lu d ó w  A f r y ­
k i pó łno cne j, żądają niezaw isłości 
dla lu d ó w  A f r y k i  pó łnocne j.

Z k ra ju
*  U C HW AŁY M iędzynarodow ej 
K o n fe re n c ji w  Obronie Dziecka, 
k tó ra  od b y ła  się w  k w ie tn iu  br. 
w W ie dn iu  są tem a tem  masowych 
zebrań w m iastach i  wsiach nasze­
go k ra ju .

*  W D N IU  2o HM. obchodzić bę­
dzie w  Poznaniu 45-lecie p racy a r  
tys tyczn e j jeden z n a jw y b itn ie j­
szych po lsk ich  dyrygentów. Wale 
r ia n  B ie rd ia jew

Raport
Fechtelera
zdemaskował
do reszty
amerykańskich
agresorów

|T  RASNAJA ZW IEZDA“, 
» ŁVzamieszcza artykuł na 

temat sprzeczności wśród 
państw należących do bloku 
atlantyckiego, jakie wyszły na 
jaw w związku z ogłoszeniem 
we francuskim dzienniku „Le 
Monde“ tajnego raportu szefa 
sztabu amerykańskiej mary­
narki wojennej, admirała 
Fechtelera.

Autor artykułu przypomina, 
iż Fechteler wysuwa tezę, że 
nowa wojna wybuchnie przed 
1960 rokiem. Teza ta — pisze 
„Krasnaja Zwiezda“ —  dema­
skuje agresywne plany Wall 
Street wobec obozu miłują­
cych wolność narodów.

P l a n u j ą c  n o w ą  w o j -
NĘ w  najbliższych latach 

— pisze dalej „Krasnaja Zwie 
zda“ —  wuj Sam występują­
cy w  mundurze admiralskim 
przyznaje, że nie ma zaufania 
do swych europejskich sojusz­
ników i  kieruje swe spojrze­
nia na rejon Morza Śródziem­
nego oraz na kraje afrykań­
skie.

Raport Fechtelera wywołał 
powódź oświadczeń i  zaprze­
czeń. Jednakże redakcja „Le 
Monde” zdementowała wszyst­
kie zaprzeczenia i stwierdza, że 
dokument jest autentyczny. 
To oświadczenie redakcji „Le 
Monde“ —  pisze w zakończe­
niu ..Krasnaja Zwiezda“ — de 
maskuje całkowicie amerykań 
skich podżegaczy wojennych.

nowa powieść
w  „Kurierze“
- początek
w najbliższą 
niedzielę
„Te j strasznej nocy, 
gdy uciekła.,.“
— czytaj na str. 2

k
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Czechosłowacki
KONKURS
FILMOWY
Liczne cenne nagrody

Odgadujemy 
tytuły filmów

W  D N IU  dzis ie jszym  rozpoczyna 
sie w  szczecińskim  k ln ie  Colosseum 
W ie lk i Fes tiw a l F ilm ó w  Czechosło
wackich ,

W D N IU  dzis ie jszym  rozpoczyna 
m y na łam ach K u rie ra  Czechosło­
w ack i K o n ku rs  F ilm o w y .

Na czym  po legają zadania ko n -

kUW Udniaeh 15, 17. 18, 20, 22 24 i  
27 m a ja  zam ieścim y w  K u rie rze  
siedem  lo tosów  film o w ych  z f i l ­
m ów  czechosłowackich, k tó re  w e j­
dą w czasie Festiw a lu  na ekran 
k in a  Colosseum.

Ale — n a każdym  fo tos ie  g a j ­
dzie s ie  ak to r, k tó ry  do  tego f i lm u  
„ n ie  należy“ .

Nasze zadanie'. . _
O dgadniem y nazw y fi lm ó w  fe s tl 

w ałowych, w  k tó ry c h  w ys tęp u ją  
poznane przez nas postacie.

ODPO W IEDZI w ypiszem y w  kupo 
n ie  pod fo tosem . K u po ny  z a ­
c h o w a m y  i  prześlem y r  a - 
z  e m  do  30 m a ja  na adres „ K u ­
r ie r  Szczeciński“ , Szczecin — Plac 
H o łd u  Pruskiego 8. —

Łatw e —  co? D la  tych , k tó rzy  
og lądają f i lm y  festiw a low e , na pew 
n o !!
NACm ODT _  .

L IC ZN E są nagrody w  K u rie ro ­
w ym  Czechosłowackim  K o nku rs ie  
F ilm o w ym , u fun do w a ne przez na ­
szą Redakcję, O kręgow y Zarząd 
K in  i  C entra le W y n a jm u  F ilm ó w

10 pie rw szych nagród, to  teczka 
skórzana. 6-osobowy ko m p le t porce 
łanow y do ob iadu, damska to rebka 
skórzana, płaszcz kąp ie low y, p iłka  
do s ia tkó w k i z dę tką , im b ry k  i  
c z a jn ik  e lektryczny, au tom atyczny 
o łów ek czteroko lo row y.

Ponadto liczne inn e nagrody, w 
ty m  rów nież ks iążk i i  20 miesięcz 
n ych  abonam entów  do M n.

A w ięc — d la  każdego coś do gu-
B tll.

D z iś  na s tro n ie  1-e j pierwsze za 
danie Czechosłowackiego K o nku rsu  
Film owego.

Następne zadanie —  w  num erze 
z d n ia  17 m aja .

Szkolny konkurs 
M ew k i

Zbieramy skarby 
i pomagamy 
przemysłowi
Kiedy Szczecin 
się zorganizuje?

K O L E *A N K I i  KO LEDZY,
_  aż m l się w  g łow ie zak rę c iło  od 
tys ięcy  k ilog ram ów , k tó re  ju ż  nasi 
K o ledzy zb ie ra ją  w « k o ła c h  po­
w ia to w ych . No, bo pos łucha jc ie .

C ho jna  zbierze ponad 28.000 kg 
odpadków  uży tkow ych, Choszczno 
— ponad 23 tys., G ry fice  —
G ry fin o , ponad 14 tys ., Stargard 
na w e t ponad 36 tysięey, a m iasto 
Szczecin chce zebrać b lis ko  100.000 
kg odpadków użytkow ych.

CZY SZCZECIN DA RAD®?
Czy się ju ż  za bardzo opożn lł 

w zbiórce?
Ot<> p y ta n ia , k tó re  m n ie  poważ­

n ie  m a rtw ią . . . ,
Czekam na  odpowiedzi.
Napiszcie do m n ie , do M E W K I z 

K u rie ra , na  adres: Plac H o łd u  P n i

S lM a n  ¿adzieję, że ju ż  ju t r o  hędę 
m ia ła  w ięce j dobrych w iadom ości 
ze Szczecina M iasta . .
Na razie p rzyp om ina m  się szko­

ło m  w  pow iecie kam ieńsk im , gdzie 
szkoły w  żew now le, W ołow cu, 
K o z ie licach i  Maraezu. n ie  w iad o ­
m o dlaczego, zrezygnowały i  z ro ­
w e ru  i  in n y c h  nagród, bo m e chcą 
b rać ud z ia łu  w  kon kurs ie  i  zb ió r­
ce. Czemu? Czemu —  p y ta m  się 
w ie lk im  głosem !

Pomagam y wszyscy przem ysłow i. 
Zb ie ra m y ze śm ie tn ikó w , skarby, 
k tó re  nasi o jcow ie 1 bra c ia  w  prze 
m yślę prze rob ią  na cenne m a te ria  
ły .

A  w ięc — raz jeszeze przyp om i­
nam  — b ie rzm y  się do rob o ty , a 
pom ożem y przem ysłow i.

D o Ju tra  — _1LU„  .
Wasza M EW KA

Amerykanie mordują 
swoich rodaków

w obozach jenieckich w Korei
Delegacja koreańska w Panmundżon

protestuje
przeciwko bombardowaniu
amerykańskich i angielskich
obozów jenieckich 
przez lotnictwo USA
AGENCJA NOWYCH C H IN  donosi, że na ostatnim po 

siedzeniu delegacji obu stron prowadzących rokowa­
nia w  sprawie rozejmu w Korei, przedstawiciel dele­

gacji koreańsko - chińskiej wyraził stanowczy protest w 
związku z krwawym incydentem, który miał miejsce w 
dniu 11 maja br,
W D NIU  TY M  O godz. 9 ra- W  ich do w yrze czen i* się p ra w * 

no cztery amerykańskie samo re p a tr ia c ji,  w ia d o m o  powszcch 
loty wojskowe ostrzelamy obóz n ie » ie  w  obozach am erykańsk ich  
jeńców wojennych W  Kandon w o je n n i n ie  m a ją  możności
gu, mimo że obóz ten był za- swobodnego w yra żen ia  sw e j w oli. 
opatrzony w  wyraźne i  w i- Jedyną przyczyną obecnego 
doczne z powietrza znaki raz- impasu w  rokowaniach w  
poznawcze. Czterej jeńcy zo- sprawie rozejmu — oświadczył 
sitałi ciężko ranni. przedstawiciel delegacji ko-
, l st reańsko -  chińskiej -  jest sta

............................... ‘ "  nowisko delegacji amerykań­
skiej, która upiera się przy 
swych niedorzecznych żąda­
niach w  sprawie jeńców

aby użyć 
mięsa armat

niego.
Poczynając od dania 2 maja, 

delegacja amerykańska stosu­
je w  sposób bardziej jeszcze 
bezczelny niż poprzednio, tak 
tykę przewlekania rokowań, 
jeżeli delegacja amerykańska 
chce doprowadzić do zerwania 
rokowań w sprawie rozejmu, 
to niech oświadczy to szczerze 
i  otwarcie.

Delegacja koreańsko - chiń­
ska — oświadczył w  zakończę 
niu delegat wojsk ludowych 
— poczyniła znacznie ustęp­
stwa i  wysunęła rozsądne pro 
pozycje kompromisowe. Jest 
ona gotowa prowadzić dalej 
rokowania w  sprawie rozej­
mu, lecz nie zgodzi się nigdy 
na niedorzeczne żądania stro­
ny amerykańskie i w  sprawie 
jeńców wojennych.

ZSRR-Pilska 2:1
P )R U G I WYSTĘP naszych piłkarzy na stadionie Dyna- 
^ m o  w Moskwie zakończył się skromną przegraną 1:2 
(0:1). Wynik ten uważać możemy za sukces.
DO DRUGIEGO spotkania znanego nam również Gogobe- 

oba zespoły wystąpiły w nieco ridze.
zmienionych składach. W  dru Tak zestawiony zespół ra- 
żynie polskiej miejsce Tima w dziecki przedstawiał się jeszcze 
pomocy zajął Wieczorek, za- lepiej niż w niedzielę i uzy- 
miast Jerominka zagrał tym skał zasłużone zwycięstwo re- 
razem Wiśniewski, a po przer wanżując się za przegraną, 
wie słabo poruszającego się • • „
Kraskowskę zastąpił Jaśków- ,Gra » « « *?  s1« z miejsca w 
ski ostrym tempie, przy czym za­

wodnicy radzieccy ruszyli ener

W  ZESPOLE radzieckim po 4o boju zdobywając już
zycję bramkowa obsadził w 6 n\ ,nl3<r,e I>rzez Barowa  

zamiast Nikonorowa Iwanow, prowadzenie. 
a. Netto grający słabiej zamie Nfetortmny pńc2ątelt nie 
mony został przez słynnego speajyJ jednak- Polaków. Z 
Antadze, którego podziwiali- mi -ec,  0<Jp0wjadae zaczęli do 

S, Po!noc”*  By"11 brymi akcjami ofensywnymi, a
-mo Tbilisi i tym razem poka- st„ a,  Cieślika i Alszera zmu 
zał lwi pazur i byl jednym z bramkarza Iwanowa do
najlepszych graczy na boisku. cn„ p c2nych interwencji. Gra 

była w tych warunkach cieka-W  ataku znalazł się 
Bobrow, który zajął

słynny
liejsce

d z i l  p rzedstaw ic ie l d e leg ac ji ko- 
rcań sko -ch iń s lu e j — zbrodn iczego 
naruszania przez am e ryka ńsk ie  si 
l y  zb ro jn e  e le m e n ta rnych  zasad 
p ra w a m iędzynarodowego. chce przemocą zatrzymać w

Kored południowejprzyp om n ie ć , że 14 s tyczn ia ,
i  5 m n ie  b r . lo tn ic tw o  a- IÓÓ' TysTecy“jeńców 

m erykań sk ie  zbom bardow a ło  i  o- 
s trze la ło  z b ro n i po k ła d o w e j obo­
zy  je n ie ck ie  w  K andongu i  Czan- 
sonle. A m e ryka n ie  n ie  ty lk o  m or 
d u ją  ch iń sk ich  i  ko re ań sk ich  Jeń­
ców  w o je n n ych , lecz z a b ija ją  ta k ­
że w łasn ych  żo łn ie rzy  i  o fice rów , 
zna jd u ją cych  się w  n ie w o li w o jsk  
lud ow ych . D ow odzi to , ja k  ob łud ­
ne są de k la rac je  A m e ryka n ó w  na 
te m a t „h u m a n ita rn e g o ”  obchodze­
n ia  się z je ń ca m i i  „szanow ania 
p ra w  jeń ców  w o je n n ych ” .
"\rASTĘPNIE  delegat wojsk 
1 ~ ludowych oświadczył, że 

delegacja koreańsko — chiń­
ska odrzuca stanowczo niedo­
rzeczne propozycje Ameryka­
nów v/ sprawie wspólnego 
sprawdzenia wyników tzw.
„selekcji” dokonanych przez 
władze amerykańskie wśród 
koreańskich d chińskich jeń­
ców wojennych.

W ładze am e ryka ńsk ie  gw ałcą 
b ru ta ln ie  kon w en c ję  genewską, 
przeprow adza jąc „se le kc ję ”  wśród 
Jeńców ko re a ń sk ich  I .  ch ińsk ich .
W iadom o pow szechnie, że agenci 
k l ik i  Czang Ka i-szeka i  ba nd yc i 
łtsynm anow scy to r tu ru ją  jeńców  
ko re ań sk ich  ł ch iń sk ich , zmusza-

przeszło
koreań-

*  M O N T A * DR UG IEJ 1 TRZECIEJ 
tu rb in y  cym la üsk íe j e le k tro w n i 
w odne j —  dobiega końca. W tych  
dn iach dokonano próby pierwszej 
tu rb in y . Próba trw a ła  oko ło  3 go­
d z in  i  da ła doskonałe w y n ik i.

*  PRZESZŁO 160 TYS IĘC Y rod z in  
au s tr ia ck ich  pozostaje bez m iesz-t 
kań . a  liczba osób spędzających 
noce w  dom ach noclegow ych i 
p rzy tu łka ch  d la  bezdom nych sięga

*  RZĄD M ALA N A (U n ia  Po łudnio 
wo - A fryka ńska ) zaw iadom ił dzie 
Lana ka ted ry  C an te rb u ry  H ew letta 
Johnsona, że zakazuje m u  w jazdu 
do U n ii Południowo - Afrykstfattij.

„Tej nocy 
gdy uciekła...1

NA  TRA W Ę upadł drogo­
cenny, jachbarski naszyjnik: 
cienkie, kwadratowe płytki 
oiemnobłęlmtnych kamieni 
połączone srebrnymi kółecz­
kami.

Nisso podniosła naszyjnik, 
rozłożyła na dłoniach i  oglą* 
dała z zachwytem. W  każ­
dym szlifowanym kamyczku 
połyskiwały złote punkciki pi 
rytu, jak gwiazdy na niebie 
o świcie.

Taki naszyjnik nosiła star­
sza żona Aziz-chona i  inne 
żony zawsze je j zazdrościły. 
Nisso przypomniały się czer­
wone paciorki, które je j kie­
dyś nałożył Aziz-chon... Za­
pomniała o nich tej strasz­
nej nocy, gdy uciekała... 
Oglądając błękitne kamienie, 
Nisso zrozumiała, że za 
przedmiot ten nie odpłaci 
żadną pracą. Z przykrością, 
a nawet ze złością pomy* 
ślala:
„Pocóż Kendyri to włożył...” 

Jednak włożyła na szyję 
naszyjnik i, przebierając pal 
cami srebrne kółka, odrzu­
ciła od siebie wszystkie 
wątpliwości.

Żałowała, że nie ma luster­
ka...

•  *  *
—  Oto wyjątek z emocjonu­

jącej powieści
„NISSO, D ZIEW CZYNA  

Z GÓR”,
której druk rozpoczynamy —  
już od niedzieli w  „Kurierzy”.

Drogi Bosmanie 
Gąbka!

MY, ZAŁOGA RADIO- 
KU TR A  RA— DW A SZCZE* 
CIN , meldujemy za Twoim po* 
średnictwem czytelnikom „Ku­
riera Szczecińskiego”, że w 
sobotę 17 maja punktualnie o 
godz. 20, a w niedzielę dwu­
krotnie o 17-tej j 20=tej roz­
poczniemy na scenie sali Bu­
dowlanych (al. Bohaterów 
Warszawy 35/36) wyładunek 
naszej mikrofonowej sieci.

Połów mamy bardzo obfity. 
W  sieci znalazły się: Polskie 
Radio, Prasa, Teatr, TWP, 
Kino, M PK itd.

Do pomocy w wyładunku za­
prosiliśmy Eugenię Gwieździń- 
ską, sopran koloraturowy, Ni* 
nę Burską i Wincentego We­
sołowskiego, artystów teatru 
szczecińskiego, orkiestrę Roz­
głośni Szczecińskiej i innych.

Naturalnie przy wyładunku 
ryb weźmie udział zespół wo­
kalny „Trymer”.

UW AGA!
W rezerwie mamy odpowięd 

ni zapas satyry i  piosenek.
W  przerwie imprezy spra­

wozdawcy Rozgłośni Szczeciń­
skiej przeprowadzą wywiady z 
publicznością i odtworzą je z 
taśmy magnetofonowej na sali.

A  więc każdy będzie miał 
okazję usłyszeć własny głos w 
głośniku radiowym.

Bilety na imprezę RADIO- 
K U TR EM  PRZEZ SZCZECIN  
w „Orbisie” przy al. Wojska 
Polskiego.

Do zobaczenia załoga
RAD IO -K U TR A  RA— DWA 

SZCZECIN.

Ponad 5 tysięcy szczecinian
podziwiało zmagania loiowców

Para U lik -S a łyga
wygrywa wyścig dwugodzinny

i trzymała w silnym pod­
nieceniu widownię, która obiek 
tywnie oklaskiwała dobre ak­
cje Polaków jak i swoich za­
wodników.

Piłkarze radzieccy zdecydo­
wani byli odnieść tym razem 
zwycięstwo, toteż akcje swe wy 
kańczali przeważnie energicz­
nym strzałem, dając Stefani- 
szynowi pole do popisu. Szcze­
gólnie krytyczna sytuacja wy­
tworzyła się w 19 minucie ! 
tylko przytomność bramkarza 
uchroniła nas przed utratą 
drugiego punktu.

A /Í  IMO PRZEW AGI gospo- 
1V1 darzy również naszej dru-

POMIMO D N IA  p ra cy  I n ie p e w n e j pogody, oko ło  5 ty s ię cy  szcze- 
c in ia h ó w  zebrało się w czo ra j na to rze  k o la rsk im , b y  podziw iać 

czo łow ych to ro w có w  P o lsk i w  w yśc ig u  dw ugo dz in nym  param i.

T A K IE  N A Z W IS K A , ja k  Sa łyga, Po p ie rw szym  fin is z u  M usia lsk i u- 
Bek, U l ik  czy Boruez b y ły  dosta- pada i  ulega k o n tu z ji. Przez k i l -  . - ,  . ,  .
tecznym  magnesem, b y  ściągnąć ka  okrążeń D rą żkow sk i jech a ł z Vn ie4 n a d a r z a ły  s ię  d o sko n a łe  
na to r  l ic zn ych  m iło ś n ik ó w  k o la r-  sam i  p rzeczeka ł, aż p a rtn e r ja z -  o k a z je  do  zd o b y c ia ^  b r a m k i .  I  
stw a w  Szczecinie. Z a w o d n icy  n ie  d y  w ró c i... k a re tką  Pogo tow ia z t a k  28  m in u c ie  je d n a  z za- 
zaw ie d li, a w a lka , ja ką  s to czy li, a m b u la to rium , gdzie zakładano s k a k u ją c y c h  b o m b  C ie ś l ik a  
na leża ła ' do na praw dę em ocjonu - m u  op a tru ne k . D rą żkow sk i, k tó ry  p rz e s z ła  tu ż  o b o k  ce lu . 
ją cych  i c iekw ych . je s t w  doskona le j fo rm ie , jech a ł P o  p r z e rw ie  d r u ż y n a  na sza

O g ólnym  fa w o ry te m  w yśc igu  na praw dę w spania le . In ic jo w a ł s k o n s o lid o w a ła  s ię  jeszcze  b a r  
b y ła  zgrana para łó d z k ic h  to ro w - w szystk ie  uc ie czk i i  p ra w ie  bez d z ie j s ta w ia ją c  tw a r d y  o p ó r .  
ców  B E K  t BO RUCZ. N a jp ow aż- p rz e rw y  „ ro z ra b ia ł” . T ru d n o  m u W y m ia n a  s ła b ie j g ra ją c e g o  
n ie jszym t ko n k u re n ta m i d la  łód ź - b y ło  je d n a k  sam emu w yg ra ć  prze K r a s ó w k i  n a  J a ś k o w s k ie g o  
k ic h  w łó k n ia rz y  b y l i  rów n ie ż  ło -  c iw  ca łe j k o a lic ji to ro w ców . N ie  s c e m e n to w a ła  a ta k ,  k t ó r y  p rz e  
dzian ie : re g u la rn y  ja k  zegarek pom ogło ju ż  p rzyb yc ie  pa rtne ra , p r o w a d z i ł  s ze re g  s p r a w n y c h  a k  
Saiyga i  s zyb k i U l ik .  Ja k  b y ło  do k tó ry  po jech a ł z n ie m n ie jszym  cjj_  C ie ś lik ,  p i ln o w a n y  b a rd z ą  
przew idzen ia , w a lk a  o p ie rw sze pośw ięceniem . Zaw o dn icy  c i m u- p ie c z o ło w ic ie  p rz e z  A n ta d z e , 
m ie jsce rozegrała się w łaśn ie  po- s ie li się zadow o lić  czw artą  pozy- m j a j  te ra z  u t ru d n io n e  z a d a n ie  
m iędzy ty m i pa ram i. c ją.

D z ięk i lepszej p o zyc ji na  os ta t­
n im , d e cydu jącym  fin is zu , w y w a l-  T E L E G R A F IC Z N IE  O F IN IS Z U  
czonym  przez U lik a , zw yc ięży ła
para Sałyga — U lik  ilością 35 p k t .  \  OTO te le g ra fic zn y  przebieg 
przed następną pa rą  B e k  — B o - X X  8 fin is zó w , ja k ie  m ie li zawod- 
rucz, rów n ie ż  35 p k t . Na trze c ie j n ic y  podczas dw ugodzinnego w y -  
p o z y c ji up lasow ała się pa ra  szcze- ścigu. 
c ińska P rzezdom ski — K la b e ck i, I  F IN IS Z  w yg ryw a  B e k  przed Bobrow z d o ła ł jednak znaleźć 
k tó ra  uzyska ła 21 p k t ., na  czw ar- U lik ie m  i P rzezdom skim . B e k  ] u fcę w  n a s z y m  wale obronnym 
te j rów n ie ż szczecin ian ie D rąż- zna jdo w a ł się na trz e c ie j p o z y c ji: j  o s t r y  s t r z a ł  podwyższył wy- 
k o w s k i — M us ia lsk i 12 p k t .  P ią tą na  os ta tn ich  m e trach  okazał się n jfc  2:0. I  W  tym wypadku 
pozyc ję  z ilośc ią  32 p k t. z a jm u je  je d n a k  na jszybszy t... ta sama sy - ze s p ó ł Polski n ie  z a ła m a ł się.

t ta c j»  pow tarza  s i?  p ra w ie  na Gracze nasi p o a z li w b ij z peł 
w szys tk ich  fin isza ch , na k tó ry c h  „ y m  ¡m p e te m . w  rezultacie 
Jeszte Bek. g r a  p rz e n i os} a  gję  teraz n a

i i  f i n i s z  zaw odn icy  m ija ją  w  p rz e d p o le  Iwanowa który na 
te j sam ej ko le jno śc i z  ty m  ty lk o , p ię ć  m in u t  p rz e d  końcem zmu- 
że P rzezdom ski n ie  p o tra f i ł  u t rz y -  s zo n y  był s k a p itu lo w a ć  przed 
m ać w yw a lczon e j mu przez K ia - s t r z a łe m  Cieślika, który znów

niemniej jednak wykazywał 
swoją klasę zdobywając sobie 
sympatię obiektywnej widow-

Mimo zmiennych ataków sy­
tuacja nie ulegała zmianie. Ńa 
dziesięć minut przed końcem

para w ro c ła w ia n  J a n ic k i —. G rund 
m ann, k tó ra  — n ie s te ty  — przez 
n ieuw agę czy  n ie dyspozyc ję  m i­
strza P o lsk i Jan ick iego s trac iła  
jed no  ok rą żen ie  i  po m im o  w y s ił­
k u  n ie  m og ła  go odrob ić .

S Z C Z E C IN IA C Y  p o je ch a li dość
pechowo. K la b e c k i z łapał dw a de- beck iego przew agi i  z p ierw szego o k a z a ł s ię  naszym 'najlepszym 

Przezdom ski zaś przecho - os ta tn ich  m e trach  spa d ł na i  najniebezpieczniejszym strzel
cem.

m  F IN IS Z  ko le jno ść  na l in i i
B ek, U lik , J a n ick i, Przezdom ski. T  AK więc drugi mecz zakoń 

IV  F IN IS Z . T y m  razem  k o n k u -  Ł  ‘Cizył frie zwycięstwem pił- 
re n tó w  pogodz ił s zybk i Jan ick i, karzy radzieckich 2:1. Zwycię 
D ru gą  pozyc ję  za ją ł K la b e ck i, za Stwo w tvri  ̂ stosunku było za­
n im  D rążkow ski, a dop ie ro  na słllżone, gdyż w sumie mieli go 
czw arte j up laso w a ł się Boruez, spodarze więcej z gry. Najlep 
k tó r y  da ł się zaskoczyć przed s z y m  zawodnikiem ich był An 
zm ianą. tadzc. Bardzo dobrze grał śród

v  f i n i s z , zn o w u  Bek, U l ik ,  kowy pomocnik Bnsiaszkin. Bo 
na  trzecim m ie jscu  jednak up laso- brow potwierdził swą famę nie 
w a ł się G run dm an n . bezpiecznego przebój owca i

V I F IN IS Z , z  k o le ji w yg ry - Strzelca. Doskonale sekundo­
wa U lik ,  za n im  J a n ick i, a B ek, wał mu Bieskow. 
k tó re m u  przed fin isze m  n ie  udało

d z ił na po łow ie  dystansu ja k iś  trze c ie  m ie jsce, 
k ry z y s  j  g d yb y  n ie  doskonale ja ­
dą cy  K la b e ck i, n ie  w ie le  b ra ko ­
w a ło b y  aby zaw o dn icy  O gniw a 
s tra c il i okrążenie.
Z  K A R E T K I PO G O TO W IA 
N A  F IN IS Z

DOŚĆ o ry g in a ln y  przeb ieg  m ia ­
ła  jazda d ru g ie j p a ry  szcze­

c iń sk ie j D rą żko w sk i — M usia lsk i.

się do jść  p rze c iw n ikó w , za jm u je  
trzec ią  pozycję.

V I I  F IN IS Z . Porządek p rzyw ró ­
cony. Z n o w u  Bek, u l ik ,  J a n ick i.

V I I I  F IN IS Z  b y ł decydu jący .

Z zespołu polskiego na szcze , 
gólne wyróżnienie zasługuje 
bramkarz Stefaniszyn, który 
zbierał też liczne brawa za swą 
znakomita obronę. Cały zesnół

Na okrą żen iu  fin is zo w ym  uc ieka g r a ł  a m b itn ie  j  o f ia r n ie  i  b y ł  
J a n ic k i i  n ie  d a je  sobie odebrać n a  o g ó ł w y ró w n a n y  za w y ją t -  
prowadzenia . w  parze B e k  — B o- k ie m  Krasówki, który p re z e n - 
rucz  na te j zm ian ie  jedz ie ... B ó - to w a ł  * i ę ' t y m  ra z e m  s łab o , 
ru cz  i  to  przesądziło o w y n ik u .
Ulik okazał się szybszy, na fint- Zawody prowadził znany u 
szu wywalczył drugie miejsce i nas sędzia  ̂ Czaturaszwili przy 
zwycięstwo dla swej pary. pomocy Bieławiewa j Polaka

Przed rozpoczęciem głównego rod. Aleksandrowicza, 
wyścigu odbył się (niepotrzebnie
opóźn ia jąc zaw ody) b ieg na 25 k m  ' —-------------——
dla  I I I  k a t. Z w yc ię ży ł M ąko w sk i W 14 *>m od lecia ła do

<»»•> >• p«- p—  w « « ..™ *™  » I
(G W KS) 13 p k t .  i O rło w sk im  (W ł.) stw a Europy, k tó re  odbędą się w 
12 p k t .  dn iach 18—25 bm .

O rgan izac ja  zaw odów  ty m  razem  1? 1_
n ie zb y t spraw na. Z b y t d u to  b y ło  j  Rogowska, nadto  Kow alczyk, Lap- 
d ysku s jt w  ko m is ji sędziow skie j i  tas, Bilska, Zakrzewska, M am ińaka, 
n ie po ro zum ień w  spraw ach d o ty -  ? * * * * -
czącycb w yścig!^ •> Ira k )  w ie k i.

n ia k , Beyerówna, i  Fo.

i
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Milion rok więcej w tym roku
po książkę, gazetę i czasopismo

WŚRÓD milionów rąk, które w Dniach Oświaty, Książki 
i Prasy wyciągają się po książkę, czasopismo, gazetę 

— jest wiele rąk ludzi, którzy jeszcze- wczoraj nie umieli 
czytać i pisać. Wielkie dzieło Polski Ludowej — likwidacja 
analfabetyzmu, tej smutnej i haniebnej spuścizny ustroju 
kapitalistycznego —  powiększyła bowiem ilość odbiorców sło­
wa drukowanego w naszym kraju o ponad milion ludzi.

wielkiego. aktywu społecznego 
do planowego, zwartego wysił­
ku, uwieńczonego pełnym zwy­
cięstwem.

Jak we wszystkich poczyna­
niach tak i w walce z analfa­
betyzmem do osiągnięćia zwy-

CZYŻ trzeba lepszego po- pod rządami sanacji kraj nasz cięstwa dopomógł nam przy­
twierdzenia słów projektu był jednym z największych kład Wielkiego Kraju Rad. 

Konstytucji Polskiej Rzeczy- ciemnogrodów pod słońcem. W  jak największej mierze ko- 
pospolitej Ludowej: „Polska (6 i pół miliona analfabetów, rzystaliśmy z doświadczeń ana- 
Ludowa gwarantuje każdemu Co 4 mieszkaniec na wsi i co logicznej akcji przeprowadzo- 
obywatelowi prawo do nauki i 9 mieszkaniec miasta — nie nej w Zw. Radzieckim, którą' 
oświaty“ , czyż trzeba lepszego umie czytać i pisać. Dla ponad zainicjował historyczny, podpi- 
potwierdzenia słów Prezydenta miliona dzieci rokrocznie nie sany przez Lenina, dekret Ra-
Bieruta .....troska o prostego ma miejsca w szkołach!). Ksią dy Komisarzy Ludowych z dn.
człowieka o zwykłym — ale żeczka ta jest ponadto wyjąt- 6. X II. 1919 r. 
jakże czułym — sercu, troska kowo wymownyrp śwladec-
o lepszy jego los i przyszłość twem niemocy sanacyjnych fif ORZYSCI odniesione 
jest sprawą najświętszą“. ,,mocarstwowców", którzy L*-przez Naród i Państwo 

Gdybyśmy na każdym kroku przed wrześniem rządzili na- ze zwycięskiego przeprowadze­
nie mieli tysięcy i dziesiątek szym krajem. W  tej książeczce nia walki z analfabetyzmem są 
tysięcy najbardziej wymów- wydrukowanej w roku 1937, olbrzymie, 
nych i przekonywujących do- czarno na białym napisali oni, 
wodów, że zacytowane powv- że „czują się na siłach" zlikwi 
żej słowa projektu Konstytucji dować analfabetyzm w Polsce 
Rzeczypospolitej Ludowej i sło najwcześniej dopiero w roku 
wa Pierwszego Budowniczego 2017! 
naszego kraju są z całą ener- -  . .
glą 1 konsekwencją wćlelane Te# °- n? ,c0 kapitalistyczn . 
w życie -  o ich prawdziwości przedwrześniowi władcy Pol- 
świadczylby sam fakt likwlda- ski potrzebowali niemal 100 
cji analfabetyzmu. otwarcia a1, ,Polska Ludowa dokonała 
przez naukę czytania i pisania w ,cli« u lat siedmiu, ą ściśle] 
setkom tysięcy ludzi jak rtaj- mdwiąc w czasie znacznie krOt- 
prostszei drogi do ośiiaty, a W m- 7 kwietnia [049 r  Sejm 
przez oświatę do lepszego ży- Ustawodawczy RP uchwalił hi- 
cia, lepszego losu, lepszej przy st°irczną ustawę o likwidacji 
szłości. ^ J analfabetyzmu. Dnia 21 grud­

nia 1951 r. na uroczystym po­
siedzeniu Głównej Komisji 
Społecznej do Walki z Analfa 
betyzmem Pełnomocnik Rzą-

sowego i wroga zewnętrzne­
go, żerującego na ciemnocie 
i zacofaniu.
Likwidacja analfabetyzmu 

przyczyniła się do podniesienia 
godności człowieka, do wzmo­
żenia wydajności pracy, stwo­
rzyła przed b. analfabetami 
perspektywy awansu społecz­
nego i zawodowego. (j. p.)

N IE  W  2017 A LE W  1951

LEŻY przed nami niewiel- . . .  ,  -
ka książeczka wydana w c*u do W . A., ministęj* Stefan 

Polsce przed wojną, nakładem Matuszewski, mógł oswiacl- 
sanacyjnego Obozu Zjednoczę- cz.yć> że analfabetyzm, jako zja 
nia Narodowego — albo, ina- w*s^® masowe, został w Pol- 
czej Obozu Zdrady Narodowej. sce Ludowej zlikwidowany.

*  Milion absolwentów po 
czątkowego nauczania — to 
tyle nowych bojowników o 
pokój.

*  Milion absolwentów po 
czątkowego nauczania — 
to tyle budowniczych Planu 
6-letniego.

*  Milion absolwentów po 
czątkowego nauczania — 
to tyle świadomych współ­
twórców nowego życia, rze­
telnie wypełniających swo­
je obywatelskie obowiązki.

*  Milion absolwentów po 
czątkowego nauczania — 
to tyle ludzi wyrwanych z 
zakresu działania wroga kla-

OF1CER musi znać nie tyl 
ko dobrze przedmioty facho­
we, ale również i  inne przed­
mioty ogólnokształcące. Na 
zdjęciu wykład anatomii w jed 
nej z sal wykładowych Oficer­
skiej Szkoły Piechoty.

Książeczka nosi tytuł „Likwida 
cja analfabetyzmu w Polsce" 
i zasługuje ze wszech miar na 
staranne przeczytanie. Ujaw­
nia ona straszne, o pomstę do 
nieba wołające, astronomiczne, 
a mimo to rączej pomniejszo­
ne, cyfry świadczące o tym, że

15 do 28 maja
Festiwal filmów
czechosłowackich
7 nowych filmów 
w  „Colosseum“

F ILM Y  o walce narodów 
czeskiego i słowackiego o no­
we jutro, film o sztuce cze­
skiej i nową czechosłowacką 
komedię ujrzymy podczas tego 
rocznego Festiwalu Filmów 
Czechosłowackich w szczeciń­
skim kinie Colosseum w 
dniach od 15 do 28 maja.

„Bój kończy się jutro“ , 
„Mały Partyzant“ i „Akcja 
B “. to filmy ukazujące nam 
walkę partyzantów, młodzieży 
czeskiej i słowackiej klasy ro­
botniczej.

„DS 70 nie działa“  i „Bry­
gada szlifierza Karhana“ — 
to filmy o walce o nową pro­
dukcję, o nową treść życia ro­
botniczego.

„Mistrz Alesz“ — to obraz 
o życiu wielkiego malarza, wal 
czącego o narodową sztukę. *

. Wesoła trójka" — to wre 
szcie filmowa komedia na tle 
pracy kobiet w budownictwie.

Siedem więc filmów, sie­
dem NOWYCH filmów, które 
po raz pierwszy wchodzą na e- 
kran w Polsce, oto program 
szczecińskiego Festiwalu F il­
mów Czechosłowackich.

Przypominamy początki se­
ansów w Kinie Colosseum: co­
dziennie o 16.30, 18.30,
20.30 a w niedziele ponadto o 
14.30.

W  ciągu niewielu miesięcy 
dzielących te dwie daty — 
I. IV . 1949 i 21. X II. 1951 r. 
— dokonano gigantycznej pra­
cy: nauczono czytać i pisać po 
nad milion ludzi.

W A RUNKI PO TEMU  
STWORZYŁ USTRÓJ, 

STAW IAJĄCY NA  
CZŁOW IEKA

Ą  NALFABETYZM znikł w 
-f^-Polsce Ludowej dzięki wa 

runkom, jakie dla przeprowa­
dzenia walki z analfabetyzmem 
stworzył ustrój demokracji lu­
dowej, ustrój, który stawia 
przede wszystkim na człowieka 
i buduje przede wszystkim na 
świadomości mas.

Przejęcie środków produk­
cji — fabryk, kopalń i ziemi 
we władanie mas ludowych u- 
możliwiło dźwignięcie kraju z 
wiekowego zacofania gospodar­
czego. zlikwidowanie nędzy i 
bezrobocia — stworzyło »ko­
nieczne przesłanki do wielkiej 
rewolucji kulturalnej, która do 
konuje się w naszym kraju i 
której podstawowym przeja­
wem jest właśnie likwidacja a- 
nalfabetyzmu.

Krzepnąca jedność politycz- 
no-moralna narodu pozwoliła 

powszechną mobilizację

Bogdan Brzeziński

iloTc sie do

WYBRYKI NATURY
l^ Y Ł  stolarz. Gdy stół zrobił —

W stole same sęki.
V nogi? Wszystkie nogi 
Odpadły od r ę k i !

Był krawiec. Zrobił spodnie 
Niezwykle ciekawe:
Słoń wejść by mógł wygodnie 
Do każdej z nogawek!

Był szewczyk. Zrobił buty.
Szybciutko! M iał wprawę.
Co z tego, że szybciutko.
Gdy w parze — dwa prawe'

Był ślusarz. Zrobił zamek.
To też trudna praca!
Zamek leży, bo w zamku 
Klucz się nie obraca...

Kiedyż wreszcie, moi mili, 
(Któż mi powie, któż?) 
Rzeknę z ulga: tacy BYLI, 
Lecz ich nie ma już!

Kota samokształceniowe ZMP
dobrze pracowały

Z sali egzaminacyjnej wychodzą

nowi technicy
W  DŁUGIM  korytarzu olbrzymiego gmachu Technikum 

Budowy Okrętów i  Energetyki w Szczecinie młodzi 
ludzie z niecierpliwością oczekują na swoją „kolejkę“, prag­
nąc jak najszybciej złożyć ostatnie ustne egzaminy matural­
ne. Jedni przewracają pobieżnie kartki podręczników, chcąc 
dokładniej utrwalić trudniejsze wzory lub przypomnieć te 
rzeczy, które jak wydaje się —- zapomnieli, inni znów krę­
cą się nerwowo.
U C H Y L A M Y  cicho drzwi sa do tee°> aby zacofanie na

Ii, idzie siedzą za stołem egza- « * ” *■■» zittwido.
minatorzy: inż. B r y k s ,  mgr M i
c h a ło w s k a , dyrektor K n a s ia k ,  D zięku ję —  przeryw a przewod- 
D a n u t i  ' / a ia c  ła n  K r . i l r  i  K i  “ “ W  in ż - K - K raw czak, a  terazu a n u ta  y a ją c ,  J a n  K r u k  i  K a -  proszę w yhrać py ta n ie  0 przed- 
z im ie r z  Z ie n o w ic z . Egzamin m io ta ch  zawodowych, 
zdaje właśnie O lg ie rd  G o lu -
biecki, syn maszynisty kolejo- Z sali egzaminacyjnej \vy- 
wego, ieden z najzdolniejszych chodzą młodzi technicy. Zamy 
i najlepszych uczni. Na pyta- kaja za sobą drzwi, po czym 
nia, które „wyciągnął“ odpo- ^az<*y oddycha z ulgą:
wiada krótko i  wyczerpująco. „Przecież nie jest takie stra 

„ . , ,  . _  . . szne, gdy człowiek umie odpo-
p.Tsid” ^ O T S o m ? r  “  taM o  I,v,a" ie-
w ej zapewnia rob o tn ikom  i  ch ło - Do uzyskania dobrych wynl- 
pom  to  wszystko, o co w a lczy li ków w  nauce przyczyniły się
r . p S f t S . l T . o d S h e r “  k° la samokształceniowe zorga 
w si, to  Państwo otaczać ją  bę- mzowane przez Z M P . 
dzie coraz większą opieką i  dą-

„ Jestem pew ien •— m ów i K A Z I 
M IER Z  FISCHBEIN, znany m ło ­
dzieżowy p rzodow n ik  ze Stoczni 
Szczecińskiej, syn ro ln ik a  z gro­
m ady Dąbrów ka Szczepanowska, 
pow. ta rnow skiego, że wszyscy 
zdadzą m a tu rę , gdyż są przygoto 
w a n i należycie. Ja sam bra łem  
ud z ia ł w  k o le k tyw n e j nauce, dzie 
k i  k tó re j u trw a liłe m  m o je  w iado. 
m ości“ .

Maturzyści po otrzymaniu 
dyplomów technika zostaną za 
trudnieni na szczecińskich bu­
dowlach przemysłowych, część 
wyjedziie do innych woje­
wództw. 45 przodowników na­
uki i  pracy społecznej będzie 
studiować na Wydziale Budo­
wy Okrętów Politechniki Gdań 
skiej.

MIECZYSŁAW ROMASZKO 
Korespondent miejski

OD 16 MAJA 1952 r. za 
mówienia i wpłaty na pre 
numeratę pism przyjmo­
wać będą tylko urzędy 
pocztowe oraz listonosze 
wiejscy i  miejscy. W  związ 
ku z tym, bezpośrednich 
zamówień i  wpłat na pre­
numeratę do P. P. K. 
..RUCH-’ kierować nie na­
leży.

W RAZ z nastaniem wiosny 
wszyscy podchorążowie wyje­
chali na letnie obozy ćwiczeń. 
Po dobrze wykonanych ćwiczę 
niach należy się zasłużony wy 
poczynelc —  spędzają go 
głośnym czytaniu książek i  ga 
zet. W ŁADYSŁAW  S ADLIK  
— elew Oficerskiej Szkoły 
Łączności Radiowej czyta wła­
śnie zasłuchanym kolegom 
książkę „Wiosna nad Odrą” 
opoioiadającą o walkach Odro­
dzonego Wojska Polskiego nad 
Odrą i  wyzwoleniu Berlina.

W Ś W IE TL IC Y  Domu Książ­
ki przy al. Wojska Polskiego Ul 
otwarto wy staw-e książki ra­
dzickiej i  polskiej. Pięknie u- 
rządzone stoiska książki ra ­
dzieckiej ukazują nam bogac- 
two wydawnictw społeczno-po­
litycznych, technicznych i  lite­
ratury pięknej. Stoiska książki 
polskiej dają nam obraz stale 
wzrastającego nakładu wydaw 
nictw popularno-naukowych, 
zawodowych i  beletrystycznych. 
Bogato reprezentowany jest 
również dział muzyczny, u) któ 
rym ujrzeć możemy najnowsze 
wydaiunictwa muzyczne.

Najbliższe
premiery
teatrów szczecińskich
jVT AJBLIŻSZĄ premierą w

'  teatrach szczecińskich bę­
dzie „Głupi Jakub” —  Tadeu­
sza Rittnera, w reżyserii Niny 
Burskiej. Próby tej' sztuki do­
biegają końca, a premiera od­
będzie się 16 lub 17 bm. w 
Teatrze Współczesnym.

Następną premierą —  w  
Teatrze Polskim —  będzie no­
wa sztuka Brandstaettera 
„Król i  aktor”, z czasów Sta­
nisławowskich. Reżyseruj*e ją  
Emil Chaberski, rolę aktora —  
Bogusławskiego gra Fogiel, 
króla Stanisława Augusta —  
Marian Godlewski. Premiera 
zapowiedziana jest na pierw­
sze dni czerwca.

W  drugiej połowie czerwca 
odbędzie się premiera wesołej 
radzieckiej komedii muzycznej 
Tokajewa pt. „Konkurenci”, 
Reżyseruje ją  Bolesław Kas- 
sowski, grają m. inn. Fleszar, 
Tókwrzewska, Radulska.

Zaplanowano już repertuar 
na I I  półrocze br. M. inn. prze 
widywany jest „Świętoszek”—  
Moliera, „Don Carlos” —  
Schillera oraz jedna ze sztuk 
Bernarda Shawa („Pygma- 
lion” lub „Szczygli

Na obszarze 40 ha 
zakładają
pracownicy MPOgr

parki i zieleńce 
w Podgrodziu
\ M  UB IEG ŁYM  tygodnii? do 
* * budującego się miastecz­

ka dziecięcego w Podgrodziu 
wyruszyła ze Szczecina ekipa 
pracowników Miejskiego 
Przedsięb. Ogrodniczego, któ­
ra przystąpiła do robót.

Zadanie szczecińskiego 
MPOgr. jest nie małe: w ter­
minie do 15 czerwca miastecz­
ko dziecięce ma być przekształ 
cone w miasteczko zieleni.

Na obszarze około 40 ha 
założone zostaną parki i zie­
leńce, zbudowane będzie bo­
isko sportowe o obszarze 
5.400 m. kw., uporządkowa­
na zostanie plaża o długość! 
400 m. Półtorej tony nasion 
trawy wysiane będzie na no 
wych trawnikach, 18 tys. 
sztuk krzewów i 10 tys. 
kwiatów trwałych zawędru­
je na kwietniki, a 4  tys. 
kwiatów letnich w skrzyn­
kach upiększać będzie okna.

Prócz nasion trawy, wszyst­
kie rośliny dostarcza z włas­
nych zakładów szczecińskie 
MPOgr.

Robotnicy i kierownictwo 
robią wszystko, by dotrzymać 
terminu. Apelują jednak do 
przedsiębiorstw budowlanych, 
by po zakończeniu swoich ro­
bót zostawiały po sobie porzą­
dek. Niestety, już w wielu wy­
padkach pracownicy MPOgr. 
musieli najpiem  uprzątać z 
terenów przyszłych zieleńców 
.gruz pozostawiony po roifotnch 
budowlanych, a dopiero potem 
brać się .do właściwych zaięć.

(ape)



STRONA — K U R I E R

18 maja 
wiejskie zespoły 
świetlicowe
stają
w  Szczecinie
do eliminacji 
wojewódzkich
4 Q  M AJA od godz. 9 w sali 

Klubu Robotniczego (ul. 
Bohaterów Warszawy) najlep­
sze świetlicowe zespoły  ̂ wiej­
skie z całego województwa 
szczecińskiego stają do elimi­
nacji wojewódzkich, które za­
decydują o ich udziale w eli* 
minacjach centralnych.

Do eliminacji wojewódzkich 
dopuszczono:

Zespół z gromady Karkowo 
(pow. stargardzki), który wy­
stawia sztukę „W  rodzinnym 
domu”;

Zespół z gromady Grzędzice 
(pow. stargardzki), który wy­
stawia sztukę „Zaprzęgać ko­
nia” (z dodatkową wstawką ba 
letową);
j Zespół z gromady Różyca 
i(pow. nowogardzki), który wy= 
stawia sztukę „Wczoraj i  przed­
wczoraj” ;

Zespół z gromady Staw (pow. 
myśliborski), który wystawia 
sztukę „Zaprzęgać konia” ;

Zespół z gromady Moczydło 
(pow. myśliborski), który wy­
stawia sztukę „W  rodzinnym 
domu”.

Poza tym dopuszczono do eli­
minacji wojewódzkich po jed­
nym zespole z powiatu ka­
mieńskiego i  świnoujskiego.

( j)

„Książką towarzyszy ml SHizko_Wamnia
f  "  ła u nas w Sassnitz, w uzdro- a *  ^  I I M I  V I 0 1 B I Wła u nas w Sassnitz, w  uzdro­

wisku, pianistka. Nie znasa "̂ 
jej. W  Polsce jeszcze nie była. 
Młoda pianistka. Tak nam się 
koncert podobał, że na nasze 
żądania na drugi dzień zagrała 
w bazie rybackiej.

—  No i tak —  od razu —  
zorganizowali koncert? —  py­
tam.

od razu. 
rozumiesz.

— mówi Kurt Menzel 
rybak z Rugii

\ f A S £ y M /  SĄ S IA D A M I na wodach Bałtyku cą rybacy Co F“?C2J’
i - 'N R D  z wyspy Rugii. W  Świnoujściu Spotkałem ostatnio "łysmy chcieli 
Kurta Menzla, członka załogi kutra niemieckiego, który A  11 a bazie: my chcemy, to
przyjechał tu do nas w sprawach związanych z holowaniem ^fmi wykonamy. I  koncert był. 
kutra polskiego podczas burzy. Menzel był zajęty swoimi Rrawie ca‘a baza poszła. 
sprawami, ja  też ślęczyłem za moimi, ale znaleźliśmy nagle
czas na pogawędkę, gdy zapytałem o sprawy kulturalne. * * * /

Ókazało się, że niemiecki ry- Kombinat Rybny w Lauter- TU  się skończyła rozmowa
bak Menzel lubi się nie tylko bach ponadto abonuje stale 35 moja z Kurtem Menzlem, rys 
chwalić wynikami połowów, ale miejsc widowni koncertów sym bakiem z Rugii. 
chętnie szczyci się życiem kul- fonicznych i  innych.

W  miesiącu Oświaty, Prasy 
Trzeba więc tylko, by od- i Książki, warto o tych fak- 

twórcy dzieł sztuki, by aktorzy tach przypomnieć naszym ry-

turalnym swojej bazy w Sass­
nitz.

Dowiedziałem się rzeczy bar­
dzo ciekawych:

STAŁE B IL E T Y  
DO TEATRU

OD ROKU 1950=go odbywają 
się w Stralsundzie co miesiąc 
przedstawienia operowe. Za 
pierwszym razem —  na jedną

organizatorzy koncertów 
przedstawień teatralnych inte­
resowali się środowiskiem, w 
którym zamierzają grać, a 
wzajemne zrozumienie jest za* 
gwarantowane. Sukces imprez 
kulturalnych w kombinacie 
rybnym Lauterbach zawdzię-

______ ___ __________ _ czają rybacy NRD faktowi, że
trzecią miejsc, rezerwowanych aktor niemiecki znalazł bezpo- 
dla pracowników kombinatu średnią drogę do swego nowe- 
rybackiego —  przyszło na ope- g°» robotniczego, niemieckiego 
rę dziesięć osób. Zapowiadało widza, 
się na zupełną „klapę”. Dopie­
ro aktywiści kulturalni odwie- CZYTAJĄ NA  POŁOWACH 
dzili załogę, wytłumaczyli co
to jest opera, co się będzie K S IĄ ŻK I —  to drugi temat, 
działo na scenie —  no i namó- o którym mówiliśmy, 
wili 10 osób, by przyszli, za 
bezpłatnymi oczywiście bileta»
mi.

bakom.

która broniła Pomorza 
przed Brandenhurczykami

TT” SIĄŻĘTA Pomorza Zachodniego dążąc do zachowania 
^-niezależności swych ziem od sąsiadów stawiali na gra­

nicach swych posiadłości zamki obronne. Jednym z takich 
ośrodków była warownia w  Szadzku w pow. stargardzkim.

SZADZKO położone jest o- Zamek szadzki był to k ilku- 
koło 2 km na południe od mia piętrowy —  najpierw romań- 
steczka Dobrzany i  leży nad ski, a później gotycki gmach 
zachodnim brzegiem jeziora o — miał wysokie wieże i był 
tej samej nazwie. 1000 lat te- otoczony wałem i  podwójną 
mu było tutaj grodzisko sło- fosą. Do zamku wchodziło się 
wiańskie, Później, gdy od po- przez zwodzony most. 
łudnia rozpoczęły się na spo- W  1478 roku Szadzko zo- 
kojne, ale bogate Pomorze na stało zdobyte przez -margra-
pady Brandenburczyków, wład 
cy Zachodniego Pomorza w y-

(K K ) stawili tutaj warownię.

Dzisiaj —  „najtrudniejszą” 
operę ogląda co najmniej dzie­
sięciu pracowników kombinatu 
rybackiego, owych pierwszych

—  Czy masz czas na czyta­
nie w czasie połowów? —  py= 
tałem Kurta.

—  Jak to? —  odpowiedział 
z lekka zdumiony.

—  Ostatnio, gdy dla biblio-
bowiem dziesięciu, którzy stali bazy rybackiej w Sassnitz 
się zapalonymi zwolennikami należało dokupić 30 nowych*
i  teatru i  opery.

Bądźmy dla zwierząt -  ludźmi
,„.JfA RO ZKOPANYM zie- Sami na naszych łamach poru 

leńcu w trójkącie ulic Wojska szaliśmy stale sprawę trzyma 
Polskiego, Wawrzyniaka i  nia zwierząt domowych w Szcze 
Piotra Skargi zauważyłam le dnie i nadal jesteśmy zdania, 
żącą na ziemi i  przywiązaną że miejsce na hodowlę jest w 
do drzeica kozę. Przy kozie dużych ogrodach lub w  dom- 
„bawiła” się panienka lat oko kach na przedmieściach. Sio­
ło 16-tu. Bawiła się w ten spo wem —  jakakolwiek hodowla 
sposób, że dużym psem szczuła winna odpowiadać warunkom 
biedne zwierzę. N a moją inter sanitarnym, nie szkodzić lu- 
wencję oświadczyła z uśmie- dziom ani też nie odbywać się 
chem, że kóz nie należy trzy- w warunkach szkodliwych dla 
mać w Szczecinie i  „dobrze je j samych zwierząt. Ale
tak” skoro pies ją  gryzie. 
Przyglądały się temu dwie in­
ne panienki, śmiejąc się z za­
bawy.

Dobrze się 
staBo,

żadnym wypadku nie możemy 
pobłażać okrucieństwu w sto­
sunku do zwierząt. Żałujemy 
tylko, że nie znamy nazwiska 
owej „panienki“’.

Równocześnie żywimy nadzie 
przechodził ję, że odosobniony ten (na 

właśnie mi szczęście) wypadek stanie się 
licjant, Jctó tematem pouczających pogada 
ry  byl inne nek w szkolnych kołach ZMP  
go zdania i Z ilP . 
niż panien­

k i i  spisał 
protokół. Brawo obywatelu mi 
licjąncie! Bo moim zdaniem, je 
żeli walczymy z chuligań- „—NA GŁĘBOKIEM , a row
stwem, to jeszcze bardziej mu ™  Ntebuszewte, obserwu
lim y walczył z ty,ni, którzy >emV, w cmsle waszych podró-
nic szanują, zwierząt“. *  J™ '». cz«8i» kU-re nigdy nie są spuszczane z 

BARBARA PERSKA uwięzi. Znany nam jest wypa 
dek, że pies trzymany jest na

Psy na uwięzi

Czackiego S m. 7

N IE  M A M Y  najmniejszej 
wątpliwości, że milicja nasza 
wyciągnie wobec okrutnych pa 
nienek surowe konsekwencje.

D lM E £ ^ ß
— w  sklepie n r  15 spó łdz ie ln i 

pracy „Zachód“  je s t s łahy w ybó r 
w ęd lin , podczas gdy inn e sklepy 
„Z a ch o d u “  są le p ie j zaopatrzone?

— sto łów ka PK P s ta c ji Szczecin 
—  P o rt — C en tra lny  w ydaw ała 11 
m a ja  ta k  niesmaczne obiady, że k i i  
k u  pracow ników  rozchorow ało się? 
Prosząc o zbadani,, ku c h n i w sto­
łów ce w  Porcie C en tra lnym , zwraca 
m y uwagę na smaczne ob iady, go­
towane z ta k ic h  sam ych przyd z ia ­
łów' w  sto łów ce PK P Szczecin — 
G łów n y  —  Parowozownia. (616)

— dzieci szkolne, zam iast uczęsz 
ezać do szkoły, przes iadu ją  w  p ra ­
cow n i sDÓłdzielni „S to IA rz“  w  Szcze 
cinie?

uwięzi przez trzy lata.
Czy niema 
w Szczeci­
nie oddziału 
Towarzy­
stwa Ochro 
ny Zwie­
rząt, które­
go inspekto 
rzy badali 
by, czy psy 

żyją w odpowiednick warun­
kach? Należy przecież i  psom 
pomagać, tymbardziej, że strze 
gą one naszego mienia i  są 
przecież naszymi przyjaciół­
mi”.

CZY TE LN IC Y  
Z GŁĘBOKIEGO

UW AG I naszych czytelników 
przekazujemy do wiadomości 
kompetentnego referenta 
Prezydium naszej Miejskiej 
Rady Narodowej, apelując 
równocześnie do posiadaczy 
psów o ludzkie 
zwierząt.

pozycji, dwadzieścia tytułów u- 
stalono z góry, albowiem czy­
telnicy zakomunikowali swe ży 
czenia kierownikowi biblioteki. 
Wśród tych zamówionych po­
zycji było 14 książek klasyków 
niemieokich.

Czytelnikami, obejmującej 
3.000 tomów biblioteki rybac= 
kiej w Sassnitz, są rybacy i 
urzędnicy bazy. Rybacy zabie­
ra ją  książki ze sobą na poło­
wy.

Jakie książki? —  pytam. 
Brechta, Falladę, Se-

ghers...
—  A  tak zwanej lekkiej lek­

tury —  nie?

—  Po co? Zrozum chłopie, że 
nas lata całe karmili lekką 
szmirą. Dziś pracujemy na 
swoim, dla naszej republiki. 
Chcemy wiedzieć, co kieruje 
światem, chcemy siebie widzieć 
w książkach znanych nam pi* 
sarzy. Chcemy czytać o naszym 
jutrze. Na szmiry czasu nam 
szkoda, zwłaszcza na kutrze...

GDY BAZA CHCE...

—  CO JESZCZE powiesz o 
teatrach i  koncertach, u Was, 
na bazie w Sassnitz? —  pyta­
łem Kurta już na pożegnanie.

JAN  TOYC Z z u l. K aszubskie j. — 
Skarży się Pan na. kum o te rs tw o  w  
je d n y m  ze sklepów rzeźniczych 
PSS. Z bada liśm y sprawę. K o n tro la  
n ie w ykaza ła nadużyć, jed n a k  k ie ­
ro w n iko w i zwrócono uwagę, b j 
p iln o w a ł p racy eksped ien tek sk le ­
pu . Rów nież dz ia ł k o n tro li PSS 
zwraca bacznie jszą n iż  do tąd  u w a ­
gę na pracę ty ch  sklepów, co dc 
k tó ry c h  o trzym a ł sygnały o n iesu­
m ie n n e j p ra cy  w zględnie o kum o­
te rs tw ie . (429)

RYSZARD  BEZPAŃ SKI. —  Preten 
s je Pana są nieuzasadnione. Spraw 
dz iliśm y  w  firm ie , że płaszczy o 
k tó re  rości Pan pre tensje, w  ogóle 
n ię  było . (499-b)

TERESA BREŚ. —  S praw dziliśm y 
na  Poczcie, że u lic a  na k tó re j Pani 
m ieszka na leży do R e jo n u  Poczto­
wego n r .  5.

IR . C. — S praw dziliśm y w  MRN. 
T a lo ny  przepadły. T e rm in  w ykup u  
pończoch m in ą ł 1.IV.52. K ie ro w n ik  
sklepu n ie  m ia ł ra c ji,  n ależy 
wnieść zażalenie do D y re k c ji MHD.

(493-b)

R O M AN  N IEM C ZYC KI. • M ie j-

200 kandydatów
przyjmą
szkoły rolnicze
woje w.
szczecińskiego

Komisja usprawnień
przy szczecińskiej 
D y r e k c j i  P o c z t

walczy z uchybieniami
w pracy

YVJ DALSZYM ciągu nie mamy jeszcze powodów do za- 
* dowolenia z pracy poczty. Listy — zwłaszcza m iej­
scowe w  Szczecinie, przychodzą z takimi opóźnieniami, że 
wiele instytucji chętniej korzysta z usług gońców. Ostatnio 
też zdarzało się, że paczki nadawane w  Szczecinie ginęły.

SZCZECIŃSKA Dyr. Poczt: 
i  Telekomunikacji zna dokład 
nie bolączki 'swych klientów 
i  robi wiele, by usunąć nie­
dociągnięcia.

Do końca ub. roku urządza 
ne były przy DOPiT kilkumie 
sięczne kursy dla listonoszy i 
pracowników umysłowych. O- 
becnie każdy z pracowników 
obowiązany jest szkolić się in 
dywidualnie lub zespołowo po 
za godzinami służbowymi, po 
czym zdaje egzamin przed ko­
misją kwalifikacyjną.

OZCZEG ÓLNIE ostro tępio 
^ n e  są wszelkie nadużycia, 

niektórych nieuczciwych pra­
cowników. Groźnym ostrzeże­
niem dla nich był niedawno 
proces listonosza Józefa Tru- 
sińskiego z Urz. Obw. Szcze­
cin 1, który systematycznie 
niszczył korespondencję.

JEDNOCZEŚNIE uświada- 
J mia się społeczeństwo o 

prawidłowym adresowaniu ko 
respondencji. W tym celu we 
wszystkich niemal bramacjj 
domów w Szczecinie wywieszo 
no ogłoszenia apelujące do 
przestrzegania zasadniczych 
prawideł — a więc dokładne 
adresowanie i  podawanie nu­
meru urzędu odbiorczego np.
Szczecin 3. Niestety —  do te­
go ostatniego większość miesz 
kańców i  instytucji jeszcze się 
nie stosuje, co opóźnia doręcza 
nie poczty. Inną trudnością dla 
poczty jest rozwiązywanie za­
gadek w  postaci skrótów 
nazw niektórych instytucji 
bez podania nazwy ulicy. O- 
czywiste, że/ w  takim wypad­
ku korespondencja nie może 
dotrzeć szybko do rąk adresa­
ta.

Od 1 maja działa przy 
szczecińskiej DOPiT komi­
sja usprawnień, która co­
dziennie na krótkich nara­
dach omawia najsłabsze 
punkty w pracy poczty 1 u 
stała środki do ich usunię 
cia. M. in. wprowadzono już 
osobne roznoszenie telegra­
mów i osobno —  listów ex- 
pressowych, co w  znacznej 
mierze przyśpieszyło ich do 
ręczanie. Prócz tego przygo­
towano t. zw. terminy kon­
trolne. Będą one polegały 
na sprawdzaniu punktual­
ności w  przekazywaniu ko­
respondencji i paczek i po­
ciąganie do odpowiedzialno­
ści winnych przekroczenia 
terminów. Wprowadzenie 
terminów kontrolnych w ży 
cie czeka obecnie na decy­
zję ministerstwa.

Należy się więc spodziewać,
sk i Zarząd B u dyn ków  M ieszkalnych Że poczta przy współpracy spo 
donosi nam, że remont podłogi w  j łeczeństwa i \nstytucji korzy­

stających z jej usług, uspraw- 
(452-b) n i swa pracę, (aoe)

twa Rolniczego w Szcze­
cinie przygotował się w tym 
roku do rozszerzenia nauki 
specjalności zowodowych w 
swych uczelniach. >■ W  nowym 
roku szkolnym 1952-53 mło­
dzież nasza będzie miała moż­
ność kształcenia się w 6 kie­
runkach rolniczych w nastę­
pujących szkołach:

1) Dwuletnim Technikum 
Rachunkowości dla spół­
dzielczości produkcyjnej i 
POM w Goleniowie oraz 
szkołach 4-Ietnich;

2) Technikum Handlo­
wym w Stargardzie;

3) Technikum Wodno - 
Melioracyjnym i Ogrodni­
czym w Zdrojach;

4) Technikum Rolniczym 
w Płotach;

5) Technikum Rachunko­
wości Rolnej w Stargar­
dzie.

Do wszystkich szkół tego 
typu można już obecnie prze­
syłać wnioski o przyjęcie. Kan 
dydaci winni mieć ukończo­
nych 14 lat oraz świadectwo 
ukończenia szkoły podstawo­
wej. Do szkół przyjmuje się 
zarówno chłopców jak i dzie­
wczęta. Z prawa pierwszeń­
stwa korzystają synowie i cór­
ki członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, robotników rol­
nych PGR oraz mało i średnio 
rolnych chłopów.

Nauka w Technikach Rolni 
czych jest bezpłatna, a ucznio 
wie wykazujący się dobrymi 
postępami mogą po pierwszym 
okresie nauki uzyskać stypen­
dium w wysokości kosztów 
utrzymania 1 wyżywienia.

Technika Rolnicze woj. 
szczecińskiego przyjmą w 
tym roku około 200 kandy­
datów i czekają obecnie na 
szybkie zgłoszenia młodzie­
ży posiadającej zaintereso­
wania rolnicze. (Bo-Pis>

Albrechta Achillesa, 
przy tej okazji dość poważ­
nie zniszczone. Brandenbur- 
czycy jednakże dłużej się tu 
ta j nie utrzymali i  wkrótce 
musieli z powrotem oddać 
zamczysko Pomorzanom. 
Wówczas naprawiono po­
wstałe szkody i twierdza w  
doskonałym stanie zacho­
wała się do X V II  wieku. W  
okresie „potopu” rezydo­
wali tutaj Szwedzi. W X V I I I  
w. wspaniały ten obiekt zo­
stał zajęty przez Prusaków, 
którzy jednakże Szadzka nie 
otoczyli opieką.

Y y  KOŃCU X V I I I  wieku 
'  ’  zamek został rozebrany. 

Niemcy nie chcieli się opieko­
wać obiektem, który wówczas 
z militarnego punktu widze­
nia nie przedstawiał już w ar-’ 
tości strategicznej. Bezpośred­
nim powodem rozbiórki był po 
żar, jaki zniszczył Dobrzany. 
Odbudowujące się miasteczko 
odczuwało wielki brak mate­
riałów budowlanych. I  wów­
czas cegły i  kamienie z wa­
rowni w  Szadzku przeznaczo­
no na wzniesienie mieszczań­
skich damko w  w  Dobrzanach.

Gdy podczas przechadzki 
wzdłuż zachodniego brzegu je  
ziora Szadzkiego zbliżamy się 
do miejsca, gdzie dawniej ist­
niała warownia^ już z daleka 
widzimy doskonale zachowa­
ne umocnienia ziemne zamczy 
ska. Na zewnątrz znajduje się 
fosa, szeroka około 20 m (obec 
nie jest ona raczej szerokim 
bagniskiem). Za fosą wał ziem 
ny 18 m wysokości, wreszcie 
głęboka fosa wewnętrzna. I  do 
piero za tym drugim pasem 
wody, na wzgórzu, stał zamek.

'y  SAMEJ warowni zachowa 
^  ły  się nieliczne ślady. Ca­

łe rumowisko pokryte jest łą­
ką, ale wśród nierówności te­
renu można wyróżnić rejony 
zabudowane i dawny dziedzi­
niec. W  niektórych miejscach 
widać jeszcze kamienne fun­
damenty, częściowo umacnia­
ne dużą gotycką cegłą. Prze­
prowadzone roboty wykopa­
liskowe może by doprowadziły 
do zachowanych podziemnych 
ganków lub starych piwnic.

Ale nie tylko warownia 
jest ciekawym obiektem 
Szadzka. Kto tutaj dotrze, 
powinien obejrzeć także ko­
ściół z końca X V I wieku. 
Jest on w  ruinie, ale archi­
tektonicznie nawet te ruiny 
przedstawiają dużą wartość. 
Przy kościele lipa, podobno 
zasadzona w chwili, gdy roz 
poczęto stawianie świątyni, 
a więc przed 300 laty. Jest 
to lipa - olbrzym, niewątpli­
wie jedna z największych w 
Polsce. Obwód je j wynosi 
7,5 m. Korzeniami oplotła 
prezbiterium kościoła i po- 
prostu zlała się z fundamen 
tami. \Yewnątrz silnie 
spróchniała, posiada po­
mieszczenie, w  którym zmie 
ści się dwoje dorosłych lu­
dzi. Ponieważ próchnica li­
py stale się posuwa, obiek­
tem tym powinien jak naj­
prędzej zająć się konserwa­
tor zieleni. Na cmentarzu 
kościelnym stoją dwie po­
tężne morwy liczące po 2ft0 
lat, a w  okolicy kilka gru­
bych drzew bukszpano­
wych.

Szadzko jest osadą rolniczą, 
dobrze zagospodarowaną, w 
której mieszkają również ryba 
cy przeprowadzający połowy 
na jeziorze. W  okolicy liczne 
PGR-y i spółdzielnie produk­
cyjne osiągają z każdym ro­
kiem pomyślniejsze zibory.

Cz. Piskorski

✓ Ł *
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PROGNOZA POGODY

DZIŚ chm urno, ze Skłonnością do 
prze lo tn ych  opadów, późnie j 

prze jaśnienia, te m p . od 6—16 st., 
(w czo ra j najwyższą tem peraturę 
n a Pom orzu Zach. zanotow ano w 
Szczecinie — 1* s t., na jn iższą w 
K o łob rzegu — U  s t.) , w ia tr y  za­
chodn ie d 0 5 m  na  sek.

Jest winowajca

KILK A  razy pisaliśmy o 
„bezpańskich" oszklonych 

słupkach reklamowych,  ̂ które 
stoją, nadal brudne i niewyko­
rzystane. Wydz, Gosp. Komu­
nalnej i  Micszkanioiuej MRN-u  
donosi nam, że od połowy kwiet 

nia słupki te 
oddano w wy­
łączne użytko­
wanie PTTK. 
A więc jest 
nareszcie w łaś 
ciciel!
Niech się n i­
mi zaopiekuje 

i  wystawi za szkłem ładne pla 
koty i  fotografie. Może coś na 
wzór wystawy przy Bramie 
Portoujej?

Robi zamieszanie

O K IN IE  „1 M aj-  «• Stoi- 
czynie słyszeliśmy już k il­

ka niepochlebnych uwag. Ale 
wczoraj nadszedł list Elżbiety 
M., który przebrał miarkę. Oto 

6 maja miano 
wyświetlać 
film  „Niezna­
ny śpiewak", 
lecz bez uprze- 

_ dzenia publicz
ności na ekra- 
n'e ukaza­
ła się „Praga 
w r. 1886". 

9 maja o godz. 16 nie wyśune 
tlano w ogóle filmu (podobno 
kierownik gdzieś wyjechał). 
Często są też wypadki opóźnia 
•nia seansów.

Kierowniku, popraw się i  nie 
rób uńęcej psikusów mieszkań 
com Stołczyna i  Glinek.

Rozkłada ręce
TX7 ŁAŚN1E m ija okres odda 
' *  wania dokumentów, po­

trzebnych do uzyskania nó- 
wych dowodów osobistych. Zro 
zumiałe więc, że są one teraz 
szczególnie potrzebne. Ale co 
ma zrobić p. Maria Świstak?

Jeszcze w lu­
tym br. oddala 
administrator 
ce Piaskow­
skiej przy ul.

• Boh. Getta 
1 swą metrykę i 

kartę zameldo 
wania. Adtni- 
nistratorka o- 

ba dokumenty zgubiła i  na cią 
głe prośby p. M arii o ich 
zwrot rozkłada ręce.

To źle! Od rozkładania rąk 
dokumenty się przecież nie 
znajdą.

K ii uwadze
„reflektory” o nie- 

'  grzecznych ekspedientkach 
pomogły. Okr. Przede. Detalu 
i  Barów Mlecznych przyznało 
nam słuszność, że Władysława 
Majchrzak ze sklepu nr. 10 
przy ul. Światowida oraz Te­
resa Góral i  Anna Bec ze skle­
pu nr. 19 przy ul. Jagiellońe 
skiej zachowywały się oprysk­
liwie i  gburowało. No, ale 

teraz już wszyst 
ko chyba będzie 
dobrze, co?

Gdyby jeszcze 
personel mle- 

I czarni przy ul.
Konopnickiej po 

|  sprzątał lepiej 
w sklepie, gdy­
by kierowniczka 

była mniej opryskliwa —  serca 
nasze skakałyby z radości. 
Bierzcie przykład z szatynki 
nr. 59 iw bufeciei na dworcu 
kolejowym w Dąbiu. Taka mi* 
la, uprzejma*i wesoła!

SZYBY w  autobusach do Skol- 
w in a  — po naszym  re fle k to rze  — 
będą ba rdz ie j bezpieczne. Rodzice 
„po c ie ch “  ćw iczących się w  rzuca­
n iu  kam ien iam i dosta li od M . O. 
ostrzeżenia w raz z donies ien iam i 
karno .  ad m in is tra cy jn ym i.

W gazowni ruszyła benzolownia

a gaz się poprawił
ale dużo kłopotu sprawiają
niesumienni odbiorcy

JUŻ OD POŁOWY kwietnia mieszkańcy Szczecina ko­
rzystający z gazu mają coraz mniej powodów do na­
rzekań. Ciśnienie gazu jest prawie dostateczne i rów­

nomierne, a jakość jego i  kaloryczność nie budzą zastrze­
żeń. Zasadnicza zmiana na lepsze, która w  tak krótkim cza­
sie nastąpiła w Zakładach Gazownictwa ucieszyła wszyst­
kich. Dlatego też wysłannik „Kuriera“ przeprowadził na ten 
temat błyskawiczny wywiad z dyrektorem gazowni Sob­
czakiem.

‘ — W  JA K I sposób przezwy­
ciężyliście trudności w  dosta­
tecznym zaopatrzeniu miesz­
kańców Szczecina w  gaz?

— Jest to owoc wysiłków ca 
łei naszej załogi — odpowiada 
dyr. Sobczak. — Ludzie posta­
wili sobie za punkt honoru, 
aby iak najszybciej zlikwido­
wać piętrzące sie" przeszkody i 
dokonali tego! W dużym stop­
niu poprawiła sie też nasza sy 
tuacia, gdy przybyło do zakła­
du kilku nowych, dobrych fa­
chowców. Teraz radzimy sobie 
w ten sposób: w nocy, gdy kon 
sumeja gazu jest najniższa, 
produkujemy go jak najwięcej 
i gromadzimy w zbiorniku. W 
dzień normalna nasza produk­
cja i  zapas nocny ze zbiornika 
wystarczają w  zupełności na 
potrzebę miasta.

— Czv przyjmujecie już no­
wych abonentów?

—  Tak. Już od dwóch ty­
godni podłączamy do sieci no­
wych konsumentów bez żad­
nych ograniczeń.

—  Jak przedstawiają sie pra 
ce przy uruchamianiu nowego 
pieca?

— Czekamy na przysłanie z 
Poznania odlewu ramy. Jeżeli 
sporządzą ją  i  prześlą nam w 
terminie, nowy piec ruszy już 
w lipcu.

— W  kwietniu mieliście po­
dobno poważne osiągniecie? 

I s t o t n ie , 24 kwietnia
-^przeżywaliśmy uroczystość 

uruchomienia benzolowni. Mu 
sze tu podkreślić wielki wysi­
łek i  socjalistyczne podejście 
do pracy ślusarzy JÓZEFA 
MODERY i STANISŁAWA  
KOWALSKIEGO oraz INŻ. 
JERZEGO SKIBICKIEGO. 
Były trudności przy puszcza­
niu w  ruch urządzeń benzo­
lowni, gdyż jeden z agrega­
tów nie pracował należycie. 
Jednak ci trzej ludzie nie dali 
za wygrana i  pracowali dotąd, 
aż benzolownia ruszyła w  ter-

Szczedniacy
w niedzielę
z je d z ą  Stargard
S TARGARD to  jedno *  n a jw ię k  

szych m ia s t na Pomorzu Za­
chodn im , uprzem ysłow ione, p ię li' 
n ie  położone i  bardzo bogate w  n  
b y tk i przeszłości. Do tego „g ro d u  
ko le ja rzy “  organ izu je  w n a jb liż ­
szą n iedzie lę ko ło  przewodn ików  
P T T K  w ycieczkę dla szczecinian. 

Zapisy p rz y jm u je  się do P IĄ T K U  
B ram ie P o rtow ej oraz Ośrodku 

T u rystyczn ym  P T T K  przy  p l. Bato 
rego 2. Koszt uczestn ic tw a w ynosi 
2 z łote.

Do 31 maja
szczepienia
ochronne dzieci
'Z 4 MAJA upływa ostatecz- 

ny termin szczepień' o- 
chronnych dzieci przeciwko 
ospie i błonicy. Matki, któ­
rych dzieci z jakichkolwiek 
powodów nie zostały jeszcze 
zaszczepione, winny zrobić to 
dla dobra zdrowia dziecka jak  
najprędzej.

Przypominamy, że przymu­
sowemu szczepieniu przeciw 
ospie podlegają: wszystkie 
dzieci urodzone w roku 1951 

1952 (pierwsze szczepienie), 
w  1945 i  1946 r. (drugie szcze­
pienie) i  dotąd nie szczepio­
ne lub szczepione pierwotnie, 
względnie powtórnie z wyni­
kiem ujemnym w  latach u - 
biegłych.

Szczepieniu przymusowemu 
przeciw błonicy podlegają dzie 
ci kończące w  tym roku pierw  
szy rok życia (szczepienie 
pierwotne). Powtórnemu — 
szczepione pierwotnie przed 
3 — 4 laty, a które nie prze­
kroczyły jeszcze 7 lat życia. 
Jeżeli dziecko ukończyło już 
7 lat, a nie było dotąd szcze­
pione z jakichkolwiek powo­
dów nie podlega przymusowe 
mu szczepieniu, jednak może 
być zaszczepione dobrowolnie. 

Szczepienia przeprowadza 
ją  wszystkie szczecińskie 
Miejskie Przychodnie Pod­
stawowe i Centr. Woj. Po­
radnia Ochrony Macierzyń­
stwa (ul. Wojciecha) w wy­
znaczonych godzinach.

minie. Należy im się za to naj 
wyższe uznanie, nie mówiąc 
już o nagrodach, które niedaw 
no otrzymali.

— Czy Z ak ła dy Gazownictwa 
odczuwają jeszcze jak ie ś  trudnoś 
ci?

— Naszym utra p ie n iem  są N IE ­
SFORNI SZCZECIŃSCY KONSU­
MENCI. N ieste ty , p ra k tyka  dowo 
dz i, że nasze m iasto w ykazu je 
na jw ię ce j wypadków kradzieży ga 
zu. Ludzie n ie  uśw ia da m ia ją  so­
bie  ja k  bardzo szkodzą Państwu, 
a rów nież naraża ją na  n iebezpie­
czeństwo siebie i  wspóim ieszkań 
ców. Podczas różnych m ach in ac ji 
zm ierzających do kradz ieży gazu, 
n ie  tru d n o  je s t przecież o w ypa­
dek. wybuch, czy zatrucia.

D latego m am  gorącą prośbę do 
wszystkich odbiorców  gazu — 
zgłaszajcie nam  zauważone w y-

Wystawa osiągnięć
szkolnictwa
zawodowego
\X J  N IEDZIELĘ w sali Za- 

sadniczej Szkoły Metalo­
wej przy al. Wojska Polskie­
go 186 a w Szczecinie zosta­
nie otwarta wystawa szkol­
nictwa zawodowego .obrazują­
ca osiągnięcia szkolnictwa za­
wodowego woj. szczecińskje­
go i koszalińskiego.

Wszystkie eksponaty na wy 
stawę zostały wykonane przez 
uczniów szkół zawodowych.

Nowy
punkt krawiecki
prasuje i reperuje 
na poczekaniu
PRZY ul. Mariana Buczka 

Spółdzielnia Inwalidów 
im. Alfreda Lampego otwarła 
ostatnio pogotowie krawieckie.

Punkt ten prowadzić będzie 
reperacje odzieży damskiej, 
męskiej, dziecięcej, jak rów­
nież na poczekaniu przyszyje 
guziki, zaceruje i przydłuży 
lub skróci garderobę.

Obok tego będziemy mogli 
na poczekaniu wyprasować u- 
branie, spodnie, płaszcze 1 in­
ną konfekcję. Ceny są dość 
przystępne, np. prasowanie 
garnituru męskiego kosztuje 
13 zł.

Liga Kobiet poczyni starania
o lepsze zaopatrzenie sklepów

w artykuły dziecięce
CORAZ żywszą działalność rozwija Woj. Komitet Obcho 

du Międzynarodowego Dnia Dziedka. W  Szczecinie i 
niektórych miastach przeprowadzona została kontrola skłe 
pów z artykułami dziecięcymi, która wykazała braki w  za­
opatrzeniu sklepów w najkonieczniejsze artykuły dla dzie 
ci do lat lO.

ZA MAŁO jest kołderek, 
bielizny osobistej i pościelo­
wej, wyrobów dziewiarskich 
najmniejszych rozmiarów, łó­
żeczek siatkowych itd. Bardzo 
trudno o pieluszki, a w  ogóle 
nie można dostać nocniczków. 

Po przeprowadzeniu kon­
troli Komitet MDD zwrócił 
się do Zarządu Głównego Li 
gi Kobiet w Warszawie o 
poczynienie kroków, celem 
usunięcia tych błędów dy­
strybucji i jak najszybsze 
zaopatrzenie woj. szczeciń­
skiego w brakujące artyku­
ły dziecięce.
W pozostałych powiatach 

wojewódzka kontrola sklepów 
trwa nadal. W toku jest też 
kontrola żłobków, przedszkoli 
i szkół pod względem istnie­
jących w nich warunków sani 
tarnych, wychowawczych i wy  
żywieniowych. Kontrole pro­
wadzone są przy współudzia­
le lekarzy, personelu pedia­
trycznego i  komitetów rodzi­
cielskich. Wszystkie zauważo­
ne braki są skrzętnie notowa­
ne i zostaną usunięte, (zet)

Film

„Nędznicy“
w „M łodej G w ard ii“

W SZYSCY, którzy nie oglą 
dnęli jeszcze I  serii fil­

mu „Nędznicy’' będą mieli 
możność zobaczenia go po­
cząwszy od dnia dzisiejszego 
na ekranie kina „Młoda Gwar 
dia”.

Kupony nr 2, 3 i 4 abona­
mentu miesięcznego do kina 
„Colosseum” będą honorowa­
ne w czasie Festiwalu Filmów 
Czechosłowackich.

W niedzielę
otwarcie plaży
w Glębokiem
W  NIEDZIELĘ 18 bm.
' '  stacri otwarcie Dlażv

Biuro Notarialne 
uwierzytelnia 
odpisy dokumentów
w obcych językach

zaopatrzen ia sie w u w ie rz y te l­
n ione odpisy dokum entów  potrzeb 
n ych  do uzyskania dow odu osobi­
stego Państwowe B iu ro  N ota ria lne 
poświadcza też zgodność odpisów 
tłum aczonych na  język  po lsk i % do 
kum e ntó w  sporządzonych w  języ ­
kach łac iń sk im , rosy jsk im , n ie . 
m ie ck im . czeskim , u k ra iń sk im , sio 
w ackim . Odpisy te  mogą być prze­
tłum aczone na ję zyk  po lsk i przez 
samą stronę, względnie mogą je  
tłum aczyć i  zarazem poświadczyć 
no tariusze. (ab)

TEATR  PO LSK I — „R o d z in ka “
-  godz. 19.15.

TEA TR  WSPÓŁCZESNY — 
„św ierszcz za kom inem “  —  g. 19.15

COLOSSEUM — Festiw a l F ilm ów  
CSR — „B ó j skończy się ju t r o “  —  
g. 16.30, 18.30. 20.30.

B A ŁT Y K  — „B e z  adresu“  — prod. 
fra n c . —  g. 16.30, 18.30, 20.30.

M ŁO D A GW ARDIA — „N ę dzn i­
cy“  —  I  ser. — prod. franc. — g. 
17. 19. 21

P IO N IER  — „Ś m ia li lud z ie “  — 
pro d . radź. — g. 14.30, 16.30, 18.30.

„S tró j ga low y“  — pro d . węg. — 
B. 21.30.

R OZM AITOŚCI — Specja lny pro. 
p rogarm  popu larno - ośw ia tow y n r  
16 —  g. 11, 13, 20.30.

H U T N IK  — S to łczyn — „D z ie w ­
czyna u  źród ła“  — prod. radź. — 
g. 18, 20.

PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Szewc 
M ateusz“  —  prod. CSR — g. 18, 20. 

I  M AJ —  żydów ce —  „G rom ada“
— prod. po i. —  g. 16, 18, 20. 
DYŻU R Y AP TEK:

N r 2 — u l. M ick ie w icza  101.
N r 7 — 5.go L ipca 7.

D YŻU R  STACJI BENZYNOW YCH: 
N r. 44 — u l. Sikorskiego — cd 
godz. 15 do 7 (popo łudn ie  i  noc) 
od 7 do 15 nieczynna.

N r. 184 —  u l. Vasco da Gama — 
od godz. 7 do 23.

NASZEGO korespondenta A . N. za 
in te resow ała osobowa „S koda“  n r . 
re i. A-71565, k tó ra  p rzyby ła  9 bm . 
m iędzy godz. 14 a 15 na  p l. Tob ruc 
k i. D w ie je j  pasażerki ro b iły  żaku 
p y  na  ta rg u . Czy samochód przy. 
w ió z ł je  służbowo?

M IES ZK AŃ C Y u l.  G o leniow skie j 
w  D ąb iu  w o ła li „w o d y !“  i  W ydzia ł 
G ospodarki K o m u na lno  -  M ieszka­
n io w e j M R N  ju ż  zreperował uszko, 
dzone f i l t r y .  W oda w ięc nareszcie 
je s t!

ZNÓW  PO CZTA! Piszą do nas 
m ieszkańcy u l. Ł o k ie tka  8, 9, 10, że 
lis tonosz wyręcza się w  pracy swo. 
ją  zna jom ą. W  do da tku  niew iasta 
ta  je s t bardzo ciekawa i  o tw ie ra  
cudzą korespondencję.

Czy tak trudno 
o odrobinę
ostrożności?
MIMO naszych ostrzeżeń, w 

dalszym ciągu wielu spa­
cerowiczów w parkach leśnych 
nie zwraca uwagi na niebezpie 
czeństwo wywołania pożaru. W 
ubiegłym tygodniu znów pół 
hektara w Lasku Arkońskim 
spłonęło od rzuconego niedopał 
ka papierosa. Czy tak trudno 
o tę odrobinę ostrożności?

Głębokiem.

na­
stąpi otwarcie plaży i  

przystani kajakowej „Ogni­
wo”, prowadzonej przez Zrze- 

na jeziorze

U W A G A !
do w iadom ości, że 

>2 r. wchodzi w  życ i

letni rozkład jazdy
P a ńs tw o w e j K o m u n ik a c ji Sam ochodowej 
W sze lk ich  in fo rm a c ji ud z ie la  Ekspozytura  
P.K.S . w  Szczecinie u l. N iedz ia łkow skiego 
23, te l. N r.  21 -  71 oraz d yżu rn y  R uchu 
D w orea Autobusow ego, te l. N r. 21 - 56.

518-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

B iu ro  P ro je k tów  Budow nictw a M orskiego za-

„R ze m ie ś ln tczn a S pó łdz ie ln ia  P racy  Odzie­
żow e j im . F. Dzierżyńskiego”  w  Szczecinie 
u l.  Bogusław a 15 zaangażuje do p ra cy  k ie ­
ro w n ik a  techn icznego, koniecznie m is trza  ze 
zna jom ością p ra cy  kon fe kcy jn e j._________ 521-K

G łów nych księgowych wzgl. księgow ych ze zna 
jom ością rachunkow ości handlow ej p rzy jm ie m y  
od zaraz. Zgłoszenia w  Dziale K a d r Pow iatowe­
go Z w iązku G m inn ych  Spółdz ie ln i „Sam opom oc 
C hłopska“  w W ągrowcu, u l. K la sz to rna  1. 503-G

OGŁOSZENIA DROBNE l f | l f
M A S ZY N K Ę  do  e le k ­
trycznego podnoszenia 
oczek sprzedam. P ia­
stów 6 6 -7  godz. 18 — 
20. 1918-G

HANDLOW E

K U P IĘ  kanapę do spa 
m a (n ie  leżankę) Ł u ­
kas ińsk iego 19 -  a

19i7a-G

S P R ZE D A M  m eb le  z
dw óch po ko i, ku c h n i i  
p ia n in o  Jag ie lloń ska
30 -  27 1916a-G

SPRZEDAM  m eble. 
K rzyw ou s teg o  3 -3 .

1915a-G

SPRZEDAM  kom p le tn ą  
k u ch n ię  i  inn e m eble. 
Pocztowa 1 1 -1  1914a-G

R O ZN E m eb le  snrze- 
dam . K r .  Jad w ig i 2 2 -6  
po 16-ej. 1913a»G

LO KALE

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
2 pokojow e z ku ch ­
n ią  na podobne w  
śródm ieściu. W iado­
mość Szczecin u l. 
W ie lkopolska N r. 16 
pokój N r. 10. 1912a-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne k u rs y  księgowości 
Łódź — sk ry tk a  163.

467-K

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGUBY

M A R C IN IA K  W ło dz i­
m ie rz  zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j. 1919-G

B IE R N A T  Leon zg ła ­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j op iew a­
jące) rów n ie ż  na dz iec i 
H e n ry k  i  Ł u c ja . 1935-G

J A Ś K IE W IC Z  Ig n a cy  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ­
ty  m e ld u n ko w e j*

K U Ł A G O W S K I F ra n c i 
szek zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j.

1920-G

SE JB U K  Tadeusz zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  r y  
b a ck ie j N r.  2675.

1921-G

SZTO LC  G e rtru d a  zgla 
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j i  no m i­
n a c ji na  m ieszkan ie.

1922-G

Z G Ł A S Z A M  zgubienie 
m e try k i urodzen ia  
dziecka w yd . przez 
Państw . Szp ita l K l i ­
n ic z n y  w  Szczecinie. 
B a lco ro w icz  Genowefa.

192J-G

K O R C Z A K  Józef zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j. 1937-G

K O S M IÑ S K A  Teresa
zgłasza zgub ien ie  k a r ­
ty  m e ldu nko w e j.

1932-G

F IR K A  Czesław zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j. 1931-G

S U L S K I Je rzy  zgłasza 
zgubienie* k a r ty  m e l­
du n ko w e j. 1930-G

P K TR IW  Ire n a  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m el­
du n ko w e j oraz dow o­
du ko le jow eg o  syna 
K a z im ie rza . 1929-G

W A R C H O Ł W alerin 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ­
t y  m e ldu nko w e j.

Í928-G

D U D Z IK  Jadw iga zgia 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j. 1924-G

ŹU CH O W SK A A leksan 
d ra  zgłasza zgubienie 
leg . s łużbow e j w yd. 
przez R .L.P . N r. 2514.

1943-G

JA B ŁO Ń S K I! H e n ry k  
zgłasza zgkb ien ie  k a r ­
t y  m e ldu nko w e j. G dyń 
ska 9 -  3. 1942-G

K O N IE C Z N Y  Józef 
zgtflsza zgub ien ie  k a r ­
ty  m e ld u n ko w e j oraz 
zaśw iadczenia p ie rw ­
szej r e je s t ra c ji w o j­
skow e j. 19U-G

K IE S ZC ZY N S K T  T a ­
deusz zgłaszał zgub ie­
n ie  odc inka  zam eldo­
w an ia . 1940-G

SO B Ó TK A  Józef zg ła ­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, dow odu 
osobistego w yd . przez 
Zarząd M ie js k i P rusz­
kó w . 1939-0

B IE N IE K  S te fan  zg ła ­
sza zgub ien ie  prze­
p u s tk i up ow ażn ia jące j 
no w e jśc ie  do S toczni 
Szczec ińsk ie j. 1938-G

U S A K O W S K A  W acła­
w a zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j.

1933-0

K A R A S Z E W S K A  M aria  
F e lic ja  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j. 1936-G

W E R N IK , Bo les ław  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ­
ty  m e ld u n ko w e j, leg. 
u.S . leg . Z w . Zaw . Hu 
do w lan ych . 1926-G

SZC ZU DŁO  K lem ens 
zgłasza zgub ien ie  k a r ­
ty  m e ldu nko w e j.

1925-G

B U Z E K  K a z im ie rz
H ol. Śm iałego 26 -  20 
szczecin zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j i  leg, S.P.O.

1927-0

PRENUMERUJ
» K U R I E R "

Szczecińskie Zakłady Gastro 
nomiczine otwierają tam dla 
plażowiczów kawiarnię oraz 
punkt masowego żywienia, 
MHD uruchamia 3 punkty 
sprzedaży napojów chłodzą­
cych, słodyczy, papierosów 
i  t. d.

Wszystkie dotychczasowe 
karty wolnego wstępu na pla 
żę i przystań zostają unjeważ 
nione, nowe karty można 
otrzymać w  sekretariacie 
Żarz. Okręg. ZS. „Ogniwo1' 
(ui. Wojska Pol. 127). (jm>

C ZW ARTEK. 15 m aja  1952 r- 
W iad. g.: 5.05, 6.30, 7.55, 12.01, 

17, 21, 23.50.
6.05 g im n ; 6.15 m uz. rozryw ­

kow a; 6.50 kon ce rt; 7,20 konc; 7.50 
K a lenda rz  Rad; 11.45 „G los m a ją  
k o b ie ty " ; 11.57 sygnał czasu; 12,15 
p o lk i i  walce; 12.30 aud. d la  wsi; 
12.45 „N a  sw ojską n u tę “ ; 13.15 in  
fo rm ac je ; 13.30 d la  k las I —I I ;  13.55 
dla klasy IV : 14.15 m uzyka  p o p u l-  
sym fon ; 14.30 m uz. rozryw kow a;
15.30 d la  ś w ie tlic  dzlec: 16,00 
W szechnica R ad; 17.05 „O dp ow ie­
dz i fa l i  49“ ; 17.15 korespon. red. 
B. W ie rn lka ; 17.30 radź. m uz. lu ­
dowa; 18,00 „D la  każdego coś m i­
łego” ; 19.30 m uz. i  a k tu a ln ; 20.00 
„ In s t ru m e n ty  m uzyczne"; 20.20 
w łoska m uz. oper; 20.89 s ta n  pogo 
dy; 21.26 w iad . sportow e; 21.30 
„Bo les ław  B ie ru t —  życie i  dzia­
ła ln ość“ ; 21.45 z  W yścigu Warsza­
wa—B e rlin —Praga; 21,50 W szech­
nica  Rad; 22.10 w iązanka m ol. 
oper.; 23.00 konc. sym fon . m uz. 
bułg.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(prog ram  lo ka ln y )

5.20 Uwaga, PO M -y! 5.25 m uzyka 
poranna. 13,20 ryb a ck i serwis żale 
w ow y; 16,20 w iad. Pom. Zach; 16,30 
Rozmowa w  dom u radiosłuchacza, 
16.35 m uz. oper. S t. M on iuszk i; 
16.50 „Nasze osągnięcia w  dzie­
dz in ie  ośw ia ty ": 16.59 ko n ce rt roz  
ryw ko w y; 19.00 Koncert solistów ; 
19.20 ..Rola załogi w  konserwacji 
k u tra “ ; 21-30 aud. d la  zagranicy; 
22.00 włoska m uzyka operowa;
22.30 aud. d la  zagranicy; 24.00 ry 
backl serw is m orski.
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Gigantyczny Wyścig Pokoju zakończony)»
Pozostaną po nim  wspomnienia wspaniałych

manifestacji pokojowych i sportowej walki 
która zjednoczyła kolarzy całej Europy

A ng licy  wraz ze zwycięstwem zawiozą

pozdrowienia dla ludzi pracy 
od krajów miłujących pokój
W IEL K I WYŚCIG POKOJU, który żywo interesował 

miliony ludzi w całej Europie, został zakończony. 
Wszyscy jego uczestnicy dumni są z tego, że swym 

startem w tej wspaniałej imprezie przyczynili się do wzmo­
żenia walki o pokój, do większego zrozumienia i do więk­
szej współpracy między narodami.

Wszyscy uczestnicy mówią 
clzisiaj jedno: „Startujemy w 
waszym wyścigu w roku przy­
szłym *. Już w tym roku za­
czniemy się do niego przygo­
towywać. Ta wspaniała impre­
za nie może odbyć się bez nu

chować ją  już do końca, do sa 
mej Pragi.

Zmieniało się także prowadzę 
nie drużynowe. Przez dwa eta 
Py najlepsza była Belgia, po 
niej na czoło wysunęła się

W  ósmef c eta

m S ie c f  "w s p ln la “  p S e c ie  *>“  dolarze po

statnie, miejsce. Nie zalamatywy, poprzez Berlin do Pragi. 
Wszyscy oni stali się bojownl 
kami sprawy o pokój, agitato-

ich jednak liczne niepowodze­
nia i częste defekty. Pracowi-

rami wałki o pokoi wśród cie pięli się w górę, odrabiali rami wanci o p o k o j  wsroa utracone mjnutv. .t,iż w  C.hn- 
swych rodaków. utracone minuty. Już w Cho­

rzowie, znaleźli się na siód­
mym miejscu w klasyfikacjiPodwójne zwycięstwo od-

ASt*ee!; o g f

wywalczyt* ^
Jest to piękny i wartościowy 'val1 S1? na P1̂ ®  miejscu- 
sukces. Został on przez kola-

Królak, Wójcilt- Klabiński. Ha 
dasik. Wrzesiński i Jarząbek 
walczyli dzielnie z najlepszy­
mi kolarzami wyścigu, wyka­
zując wielki hart. silną wolę 
uzyskania jak najzaszczytniej- 
szej pozycji w ogólnej klasy fi 
kacji. Zasługują na pochwałę, 
nie zawiedli nadziei.

Czy miejsce, jakie zajął ze­
spół polski, zadawala nas w 
pełni?

Nie, i twierdzić można sta­
nowczo, że stać nas było na 
zajęcie wyższej lokaty. Zemści 
ło się tutaj nieodpowiednie 
przygotowanie drużyny na sam 
moment startu, czego wyraź­
nym dowodem są dwa ostatnie 
miejsca zajęte przez nasz ze­
spół w dwu pierwszych eta- _ 
pach. Te cenne punkty straco- i 
ne w etapie dookoła Warszawy 
a potem w  etapie z Warszawy] 
do Łodzi, kosztowały nas wie-1 
le. Gdyby nie one, mogliśmy 
śmiało walczyć o trzecie miej i 
sce i miejsce to zdobyć. I

CZ ECIIO  SŁÓW A K  Jan Ve-
sely, znany w swoim kraju 
„Hanza" jest po Zatopku jed­
nym z najpopularniejszych 
sportowcńio CSR. Podczas o- 
statniego wyścigu Vesely obcho 
dził jubileusz 5 startu w Wyści 
gu Pokoju. Jubileusz ten •wy­
padł dla „Hanzy” Ycselego 
wspaniale, zajął on bowiem, 
pomimo wyjątkowo mocnej 
konkurencji, zaszczytne 2 miej 
sce.

T EKKO ATLETA czecho- 
słowackiego A TK  Skobla 

osiągnął w  pchnięciu kulą wy­
nik 16,30, ustanawiając rekord 
CSR.

l l j | ~ ...

Kto z kim 
w ligach?
OJ N IED ZIE LĘ 18 lim . G w ard ia 
"® Szczecin w y jeżdża na  mecz 

do Gdańska, gdzie spotka się ze 
Stała. Poza ty m  w szczecińskiej 
grupie I I  l ig i  g ra ją : OWKS Toruń 
— G w ard ia Słupsk, K o le ja rz  Lesz 
no — S ta l Poznań. K o le ja rz  Byd­
goszcz — K o le ja rz  Gdańsk, K o le­
ja rz  T o ru ń  — G w ard ia Bydgoszcz.

W  I  Udze o P uchar Z lo tu  spotka 
ją  się:

G w ard ia Kraków ' — O gniw o B y­
tom

OW KS Kraków  —■ B u do w la n i
Gdańsk,

W łó kn ia rz  Łódź — Budow lan i 
Chorzów.

U n ia  Chorzów — K o le ja rz  W -wa 
K o le ja rz  Poznań — G ó rn ik  Rad. 

l in
B ilan s  dotychczasowych naszych 

spo tkań z B u łga rią :
1937 So fia 3:3 (1:2)
1948 Sofia 1:1 (1:1)
194.9 Warszawa 3:2 (3:1)
1930 Sofia 1:0 (0:0)
1952 Warszawa?
Razem: 2 zwycięstwa, 2 rem isy, 

s t. bram ek 8:6.

A M E R Y K A N IN  Davis uzy­
skał w skoku wzwyż 212 cm, 
bijąc rekord świata o 1 cm.

rzy angielskich odniesiony w 
braterskiej walce, w atmosfe­
rze która sprzyja osiąganiu do 
brych rezultatów, w prawdzi­
wie przyjacielskiej atmosferze 
sportowej. Kolarze Anglii w i­
tani byli serdecznie na całej 
trasie, zbierali oklaski na 
wszystkich stadionach, na któ­
rych kończyły się etapy. M ilło  
ny ludzi pracy w Polsce. NRD  
i  CSR przesyłały im brater­
skie pozdrowienia, miliony lu­
dzi witały ich okrzykami: po­
kój i przyjaźń.

Kolarze Anglii, Belgii, Ho­
landii. Austrii; reprezentanci 
państw zachodnich byli naocz 
nymi świadkami pokojowego 
budownictwa w Polsce, NRD 
I Czechosłowacji, przekonali 
się z jakim entuzjazmem i ra­
dością nasze narody tworzą le 
pszą przyszłość. Kolarze z Za­
chodu będą mogli po powro­
cie do swych krajów zdeniisko 
wać fałszywe wiadomości, roz 
siewane przez prasę burżua- 
zyjną.

KOSZULKA CZĘSTO 
ZM IE N IA ŁA  W ŁAŚCIC IELA

T I7A L K A  na trasie była za- 
® ’  cięta. Koszulka przodo­

wnika wyścigu często zmienia 
ła właściciela. Najpierw przy­
wdział ją Belg Verschuren, by 
oddać ją  po dwóch etapach 
Stablewskiemu.

Od młodziutkiego Polaka z 
Francji przejął ją bohater po­
przednich wyścigów pokoju, 
jeden z najlepszych amator­
skich kolarzy Europy — Cze- 
chosłowak Vesely. I  on jednak 
nie zatrzymał ją długo. Po Ve 
selym przodownictwo w wyści 
gu przejął Anglik Steel, by za

W Y T N I J  ! Letni rozkład 
dalekobieżnych pociągów

W ażn y od 18 m aja  1952 r.
ODJAZD POCIĄGÓW  

z Dworca Szczecin - Główny
Przyjazd 
do stacji

PRZYJAZD POCIĄGÓW  
na Dworzec Szczecin - Główny

Odjazd
godz.

FRANCUZ Garnier uwa- 
żany jest —  najzupełniej zresz 
tą słusznie —  za najweselsze­
go kolarza wyścigu. Nic zwa­
żając na trudy wyścigu i  moc* 
ną konkurencję, Garnier za­
wsze świeci swymi śnieżno bia 
łymi zębami w radosnym u- 
śmiechu. Niestety w tegorocz­
nym wyścigu Garnier’owi nic 
wystarczyło sił i  musiał się wy 
cojaé na X  etapie, nie mogąc 
po raz pierwszy ukończyć wy­
ścigu.

Odjazd 
godz.

3.00 Chojnice (osob.)
przez Szczecinek, Człuchów

3.35 Wysoka Kamieńska (osob.)
3.50 Elbląg (osob.)

przez Słupsk, Gdańsk
4.49 Kołobrzeg (osob.)

przez Trzebiatów
5.21 Odra (osob.)

przez Międzyzdroje
6.30 Przemyśl (osob.)

przez Zieloną Górę, Wrocław
8.02 Słupsk (osob.)

przez Białogard. Koszalin
8.27 Łódź Kaliska (osob.)

przez Krzyż, Kutno
11.46 Kostrzyn (osob.)

przez Stargard Szczec.
12.38 Łódź Kaliska (osob.)

przez Ostrów Wkp.
14.30 Berlin Stettbf (osob.)

przez Grambow
15.03 Odra (osob.)

przez_ Międzyzdroje
15.20 Gdańsk (osob.)

przez Białogard, Słupsk
15.40 Warszawa Gł. (osob.)

przez Poznań, Kutno
15.57 Toruń Gł. (osob.)

przez Piłę, Bydgoszcz
16.16 Chojnice (osob.)

przez Szczecinek 
16.37 Kołobrzeg (osob.) 

przez Trzebiatów
16.54 Przemyśl (pośp.)

przez Poznań, Wrocław
19.00 Poznań (osob.)

przez Krzyż
19.52 Warszawa (pośp.) — Bałt Orient 1

przez Poznań, Kutno
20.30 Odra (osob.)

przez Międzyzdroje
20.51 Wrocław (osob.)

przez Zieloną Górę
21.09 Krzyż (osob.)

przez Stargard Szczec.
21.48 Elbląg (posp.)

przez Gdańsk, Malbork 
22.32 Warszawa Gł. (posp.) 

przez Poznań, Kutno
23.54 Kraków (osob.)

przez Kostrzyn, Wrocław

ROZKŁAD jazdy pociągów podmiejskich i autobusów PKS podamy w jutrzejszym numerze.

Przyjazd
godz.

9.07 14.50 z Warszawy Gł. (osob.)
przez Poznań, Krzyż

3.15
5.15

14.27
18.45 z Warszawy Gł. (posp.)

-J>rzez Kutno, Poznań
4.15

9.00
12.15 z Krakowa (osob.)

przez Kostrżyń
5.03

8.26
20.10 z Elbląga (posp.)

przez Gdańsk, Słupsk
5.15

5.17
20.58 z Wrocławia (osob.)

przez Kostrżyń
5.27

13.52
2.40 z Kołobrzegu (osob.)

przez Trzebiatów
6.59

20.10
4.10 z Krzyża (osob.)

przez Stargard Szczec.
7.15

14.54
23.30 z Torunia (osob.)

przez Bydgoszcz, Piłę
7.44

0.17
5.00 z Odry (osob.)

Przez Międzyzdroje
8.09

19.50
23.05 z Warszawy (posp.)— Bałt Orient Express 8.52

przez Kutno, Poznań

18.10 ,
4.02 z Chojnic (osob.)

przez Szczecinek
10.10

0.15
6.41 z Poznania (osob.)

przez Krzyż
12.11

4.08
19.40 z Przemyśla (posp.)

przez Wrocław, Poznań
12.45

23.51
7.10 z Berlina Stettbf. (osob.)

przez Grambow
12.49

22,28
11.10 z Odry (osob.)

Przez Międzyzdroje
14.11

20.53
4.22 z Łodzi Kaliskiej (osob.)

przez Ostrów Wkp.
16.05

10.14
12.45 z Kołobrzegu (osob.)

przez Trzebiatów
17.19

23.38 _
S.ll z Gdańska (osob.)

przez Słupsk. Stargard Szczec.
17.36

6.18
18.48 z Kostrzynia (osob.)

przez Stargard Szczec.
19.28

23.24
17.58 z Wysokiej Kamieńskiej (osob.) 19.46
9.25 z Łodzi Kaliskiej (osob.)

przez Kutno. Poznań
20.04

5.20 14.48 7  Słupska (osob.)
przez Białogard

20.16
0.10 14.56 z Chojnic (osob.)

przez Szczecinek
21.34

6.59 19.23 z Odry (osob.)
Przez Międzyzdroje

22.34
7.59 11.50 z Elbląga (osob.)

przez Gdańsk, Słupsk
22.46

16.54 23.50 z Przemyśla (osob.)
przez Kostrżyń •

23.13

H U  MORY ST YCZN Y kontrast
stanowili dwaj finaliści elimi* 
nacji bokserskich. do mi­
strzostw Polsk w u-aelfe cięż­
kiej Jądrzyk i  Biel z najmniej 
szym arbitrem turnieju sędz.ą 
Nowakowskim. Na zdjęciu cbj 
dwaj zawodnicy i  sędzia No- 
wakoioslci no walce, w której 
zwycięstwo przyznano Jądrzy- 
kowi.

(Foto S. Cieślak).

Trochę cyfr
z wielkiego 
wyścigu
K la sy fika c ja  ind yw id ua lna  p ie rw ­

szych 30 zaw odn ików  przedstaw ia 
się następująco:
1. Steel (A n g lia ) 57:06,17
2. Vesely (CSR) 57:08,52
3. S tab lew ski (Pol. F r .)  37:09,15
4. V e rschuren (B e lg ia ) 57:13,02
5. De G roo t (H o lan d ia ) 57:15,516. J o v e tt (A n g lia )  57:21,36
7. D eutsch (A us tria ) 57:24,118. G reenfie ld (A n g lia ) 57:30,15
9. T re ff l ic h  (N R D ) 57:30,17

10. Schur (N R D ) 57:30,21
11. D im ov (B u łg a ria ) 57:32,16
12. La  G rouw  (H o lan d ia) 57:38,15
13. W ood (A n g lia )  57:45,15
14. W ó jc ik  (Polska) 57:54,59
15. Svoboda (CSR ) 57:57,19
16. K la b iń s k i (Polska) 58:00,59
17. Seel (AngUa) 58:02,33
18. F ederic i (W łoch y) 58:04,28
19. Roepke (D a n ia ) 58:05,43
20. Nesl (CSR) 58:11,27
21. V e rh e ls t (Be lg ia ) 58:13,00
22. K ró la k  (Polska) 58:18,01
23. Hadasik (Polska) 58:19,11
24. Kocew (B u łg a ria ) 58:20,01
25. D in te r  (N R D ) 58:21,55
26. S itzw o h l (N R D ) 58:24,22
27. W rzesiński (Polska) 58:27,17
28. Skorzepa (CSU) 58:35,29 
29 Bauwens (B e lg ia ) 58:35,51 
30. K irc h h o f (N R D ) 58:39,31

Jarząbek za ją ł 57 m ie jsce. 
K la sy fika c ja  zespołowa
1. A n g lia  171:37,40
2. CSR 172:07,10
3. NRD 172:33,29
4. B e lg ia  172:54,31
5. PO LSKA 172:59,146. B u łga ria  173:21,47
7. H o la nd ia  174:23,268. R um un ia  176:57,25
9. D an ia  176:59,5410. A u s tr ia  177*50,18

11. W łochy 177:53,36
12. W ęgry 179:14,28
13. F in la n d ia  186:29,12
14. T r ie s t 192:09,14

Powiat stargardzki
przoduje
w Biegach 
Narodowych

W YTR W AŁA praca sta rgardzk ich 
dzia łaczy spo rtow ych da je coraz 
lepsze re zu lta ty . O s ta tn io  w  S tar-

b. W  licz . 
te j du ­

żą cześć stanow i­
ł y  kob ie ty . N a j­
lic z n ie j w  n ie . 
dz ie lnych biegach 
dop isa ły  LZS -y, 
k tó re  w ys taw iły  
na s ta r t  460 o- 
sób. W  S targar­
dzie — mieście, 
n a jl ic z n ie j, dopi­
sały szkoły. I  ta k : 
ze Szkoły Zawodo 
we,j s ta rtow a ło  
507 uczn iów , zaś 
z L iceum  Ogólno­
kształcącego 152 
osoby.

Zaw iod ły  na to m ia s t zupełn ie 
m ie jscowe zrzeszenia K o le ja rz  1 
U nia. Obydwie in s ty tu c je , k tó ry c h  
przecież naczelnym  zadaniem  je s t 
propaganda I  rozw ój spo rtu  ja k  
gdyby  zapom n ia ły , że masowy u . 
d z ia ł w  Biegach N arodow ych pow i 
n ie n  być am b ic ją  każdej o rgan iza­
c j i  spo rtow e j i... n ie  w ys taw iły  an i 
jednego uczestn ika .

R edakcja ~  Szczecin, p l. Hołdu 
Pruskiego 8, 1 p tr. T e le fon y : se. 
k re ta ria t 44-97 sekretarz odpow ie, 
dz ia lny  24-28, d z ia ł m ie js k i 62.64, 
dz ia ł korespondentów  te renow ych 
44-97, d z ia ł sportow y 44-66. „S y ­
gnały“  44-40, red nocna (po godz. 
20) 25.14. da lekopis 66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12— 
13, sekre tarz w  g. U —13. N ie zamo 
w lonych rękopisów nie zwraca się. 
Ogłoszenia p l. Hołdu Pruskiego 8. 
I p t r . Zam ów ienia i  w p ła ty  na 
■¡renumeratę (4 z ł 50 gr. miesięcz­
n o  p rz y jm n ia  wszystkie urzędy 
ceztowe i listonosze

i >


